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O głoezeiia  p r z y |a u |ą  *»i L w ow ie
m .b i * A a » ' « i * t r  ar-ji .D z i en n i ka  Pol ik lego*,  pla« 

M&rj&cki 1. t» i 7 i B iaro  d z i en n i k ó w  Ludwik* 
P l o h n a  ulica Karolu Lndwika 1. 9.

Wlednm: pp. Haasenstein ft Vogler, (Otto Hau), 
M Dukei, H. Schalek, A. U ppeli’* Nad- . Rudolf 
Monę i J. Danneberg; w Paryżu: C. Adwr 38, 
rue de Varbnne 

Ogłoszenia przyjmuje zię za opłatą lO  centów od jednego 
wierna drobnym druidem (petit).

Doniesienia o klubach, zaręczyn* n i inne prywatni 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 9 0  :t. 

Prywatne korespondencje 1 9  i nekrologju 9 0  centów mi 
wiersza

Drobno ogłoszenia 1 */, centa od wyrazu. Pomieszkanis 
i zklepy po 1 ct. od wyrazu.

Przedpłata wynosi we Lwowie

rtocznie 1S zl. — półrocznie 9. zł. — kwartalnie 4 zl. 
50 ct. nouesi jrn i. 1 zł. 50 ct., za przesyłkę d* 
domu dopłaca się 20 c i  miesię śnie. 

t  przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, roczni* 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalni* d zł. — 
miesięcznie 2 zł.

I przesrłką pocztową za granicę do całych Niemiec roczni* 
50 marek — kwartalnie 12 nurek 50 fenigów — 
do Francji, Angiji, Wioch i Szwajearji rocznie 80 
franków — kwartalni* 20 franków.

Omro Redakcj i  .Dziennika Polskiego*, plac Marjacki 
liczba (5 i 7. “ ek-^a Nr. 171.

i sziepv po z ci. oa wynun.

RekiuNy w rueryoe Nsdeeiaee 30 ct. od wiersze wychotto codziennie nie wyłączając medziel i świąt o godzinie o . rano
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a

Kumor „DzIeMlka Polskiego" kosztuje 6 et

Doniosła enuncjacja prawicy.
Lwów 26 m a ja .

K om ite t w ykonaw czy  p raw icy , sty lizu jąc 
w czoraj sw ój k o m u n ik a t do ogłoszenia p u b li
cznego — przyczi m  był obecny p rezy d en t g a
b ine tu  b r . T  b u n i m in is te r  h an d lu  b r. D i- 
p a u l i  — m ia l w idocznie je d n o  n a  oku. O to 
p rag n ą ł w yraźn ie  zaznaczyć, ż e s p . a w ę  u g o 
d y  z W ęgram i s ta w ia  w tej chw ili wyżej od 
sp o ru  cze»ko -  n iem ieckiego. W ięc s p r a w ę  
j ę z y k o w ą  — ,z e  w iglęclu na obecną  sy 
tuację  polityczną* — o d r o c z y ł  a n a to m ia s t 
wziął pod  o b rad y  tylko ro k o w an ia  ugodow e z 
rząd em  w ęgiersk im . T ego  ro d za ju  modus pro-  
cedendi k o m ite tu , był bezsprzecznie bardzo  
tak to w n y  i po lityczny . D ow odzi c n  bow iem , że 
s tro n n ic tw a  p raw icy  i n t e r e s  p a ń s t w a  b ez
w aru n k o w o  p r z e n o s z ą  po nad  in te resy  p o 
szczególnych k ra jó w  i n a rodow ości, że tam  
gdzie idzie o d o b ro  ogó łu  m o n a rc h ji, zdan iem  
ich po w in n e  m ilknąć  n a ty ch m ias t p a r ty k u la rn e  
g losy  skarg  i ża lów  sam olubnych .

Lecz oprócz w ykazan ia  tego ro d za ju  t e n 
d e n c j i  w i ę k s z o ś c i ,  uchw ala  ta  k o m ite tu  
praw icy  je s t rów nocześn ie  rodza jem  pow ażnej 
a  spoko jne j o d p raw y  i adm onicji. pod  a d re 
sem  N iem ców , w zględnie o sta tn ieg o  ich a k tu  
po litycznego, a raczej czczej d em o n strac ji, n a 
zw anej p o stu la tam i. P odczas gdy  rep rezen tan ci 
opozycji w  ta k  k ry tycznej dla p ań s tw a  —- jak  
o b ecn a  — dobie, n a  sw ej konferencji z a jm o 
w ali się g łow nie i n iem al w yłącznie p o s t u -  
1 a I a  m  i N iem ców , to  rep rezen l a n d  p raw icy  
zszedłszy się dla o b rad , na b o k u  zostaw ili 
w szelkie w łaśn ie  p o stu la ty  S łow ian  i kato lików , 
a  troszczyli się w y ł ą c z n i e  i j e d y n i e
0 l o s y  c a ł o ś c i ,  n iebezpiecznie zagrożone 
p rzez n iepew ność ju tr a  co do przyszłego s to 
su n k u  A u strji z W ęg ram i. T ak ie  znaczenie, 
p e łne  godności i doniosłości, p o s iad a  w  oczach 
naszych  ta  en u n c ja c ja  zw arte j p raw icy  pod  
w zględem  t a k t y c z n y m .

W szelakoż p o siad a  o n a  n iew ątp liw ie  cechę 
n ad e r w y b itn ą  rów n ież  p o d  w zględem  r z e c z o -  
w o - p o l i t y c z n y m  O czyw iście p rzeb iegu  i 
treśc i dyskusji w  niej n ie  m a  —  bo  być nie 
m oże — za to  rezu lta ty  te jże są  ja sn o  i z ro z u 
m iale p rzy toczone . K om ite t w ykonaw czy , .m ie
niem  s tre n m e tw  połączonych , ośw iadczył g o to 
w ość tychże do  w spó łdz ia łan ia  ze w szech sił, 
gw oli d o p ro w ad zen ia  do sk u tk u  ugody  t a k i e j ,  
K tóra by łaby  sp raw ied liw ą i słu szną  d la obu  
po łów  m o n arch ji. D alej k o m ite t d a l sw e zupe ł
n e  placet do tychczasow em u p o stęp o w an iu  rząd u  
w  ro k o w an iach  z W ęg ram i i zapow iedzia ł, ż e  
w  t e j  a k c j i  b ę d z i e  k a ż d e j  c h w i l i  t e n  
r z ą d  b e z w z g l ę d n i e  p o p i e r a ł .  —  Owoż 
dek la rac ja  ta  je s t d la  h r. T h u n a  n i e s ł y c h a 
n i e  c e n n ą  z d o b y c z ą .  Z am yka o n a  bow iem  
radyka ln io  gębę o b łu d n y m  krzykaczom  z o p o 
zycji, k tó rzy  ciągle u siłu ją  w m ów ić w op in ję  
publiczną, że W ęgrzy d la tego  je n o  s to ją  tw ard o  
przy  sw oich u roszczeniach , pon iew aż  ich  rząd  
m i  p a r la m e n t z# sobą . T ym czasem  cóż to  o zn a
cz a?  Wszfck ty lko tyle, że Szell m a d la sw oich 
.fo rm u łe k *  i całej sw ej ro b o ty  ugodow ej za p e 
w n io n ą  w  se jm ie  w i ę k s z o ś ć ,  —  obok k tó 
re j, rzecz p ro sta , od  czasu  do  czasu  w y p raw ia  
b n rb y  opozycyjne m niejszość n iep rze jednanych  
koszu tow ców , n iezaw isłych itd . O p iera  się tedy  
prezes g ab in e tu  w ęgiersk iego  n a  w i ę k s z o ś c i
1 on a  w yłącznie d a je  m u  tę  w rzekom ą siłę,
0 k tó re j w iedeńsk ie p ism a  opozycyjne 7 ta k ą  
em fazą i h ip o k ry z ją  ro zp raw ia ją . P o  osta tn ie j 
ie d n ak  dek larac ji ze s tre n y  m a n d a ta rju sz a  w  i ę- 
k s z ó ś c i  au s trjack ieg o  p a rla m en tu  — kom ite tu  
zjednoczonej p raw icy  — w ychodzi n a  jaw , że
1 h r . T h u n  m a z ip e in ie  t a k ą  s a m ą  w i ę 
k s z o ś ć  w  izbie d ep u to w an y ch , ja k  jego  ko le
g a  za L itaw ą, że więc i je m u  n ie b r s z  w cale 
ow ego oparc ia  p a rla m en ta rn eg o , co więcej n a  j' 
z u p e ł n i e j s z e j  a p r o b a t y  p a r l a m e n  
t i r n e j .  Z atem  z o b u  s tro n  w idzim y dzisiaj 
r ó w n e  w aru n k i i siły, i jeżeli cały t e i  .k o n 
flikt* ugodow y n ie je s t do pew nego s topn ia

z g ó r y  p rzesądzany  — a d la szerokich  w ars tw  
ludności ty le się jen o  ro b :, mti a liquid je d n e  
"Adeatw — to  je s te śm y  w p rzed ed n iu  o s ta te 
cznego s ta rc ia  się tych  k o n tras tó w . A  z w y 
c i ę s t w o  będzie w rezu ltac ie  n a  tej s tro n ie , 
gdzie je  w o l a  k o r o n y  przechyli. K u b ek  w  k u 
b ek  Lyłoby ta k  sam o, gdyoy  p a r la m e n t a u s tr ja -  
cki m ógł o b rad o w ać  i gdyby  o b stru k c ja  pod  
w odzą prusofilsk ich  aw a n tu rn ik ó w , w  i n n y c h  
z u p e ł n i e  c e l a c h  —  aniżeli sfinalizow an ie  
ugody  z W ęg ram i —  spoko jnego  to k u  o b rad  
z rozm ysłem  w p ro s t n ie  u d a re m n ia ła !

K onsekw en tny  w  sw o u h  zap a try w an iach  
lo m ite t, n a tu ra ln ie  nie p o m in ą ł i ty m  razem  
sp osobność ', ażeby nie w yrazić sw ego u b o lew a
nia , iż .za ła tw ie n ie  p rz e d lo ie ń  ugodow ych  w 
d rodze  p a r l a m e n t a r n e j  o k a z a ł o  s i ę  
n i e m o ż l i w e m * .  S t w ierdzenie togo fak tu , 
k ró tk ie  i suche, ale n i e s ł y c h a n i e  t r e ś c i 
w e  zarazem , n ie  by ło  w cale zbędną rzeczą

itc ia  m in  i  soln w r a m
budowy kolei lokalnych.

Lwów 26 m aja.
I. D nia 29  b m . zb iera się w  g m ach u  se jm o 

w ym  n a  p ią tą  zw yczajną sesję k ra jo w a  rad a  
ko le jow a. Na p o rząd k u  dziennym  zn a jd u je  się 
m iędzy iunem i sp raw o zd an ie  w ydziału  k ra jo 
wego o dotychczasow ej akcji n a  po lu  p o p ie ra 
n ia  budow y  kolei lo k a ln y ch . S p raw o zd an ie  to  
ob e jm u je  n as tęp u jące  w ażniejsze p rz e d m io ty :

Krajowe biuro taryfowe.
N a osta tn ie ; sesji uchw aliła  k ra jo w a  rad a  

ko le jow a d o iad z ić  w ydziałow i k ra jo w em u , aby  
zw ołał an k ie tę  re p re z e n ta n tó w  k o rp o ra cy j i to 
w arzystw  ekonom icznych , celem  po ro zu m ien ia  się 
co do zasad  organ izac ji k ra jow ego  b iu ra  ta ry 
fowego.

O dnośn ie  do tej uchw ały  p odnosi w ydział 
k ra jo w y  w  sw em  sp raw o zd an iu , iż s to su jąc  się 
do  ana log icznych  poleceń se jm u , w droży ł na 
razie  k ro - i ,  ab y  u tw o rzy ć  przy  k ra jo w em  b iu 
rze ko le jow em  p o sad ę  k o n su len ta  d la  sp raw  
ta ry fow ych  i ko m erc ja ln y ch . W  tym  celu po
stanow ił w ydział k ra jo w y  zaangażow ać ty m c z a 
sow o, p row izoryczn ie , ru ty n o w an eg o  starszego  
u rzęd n ik a  kolei pań stw o w y ch .

S p ra w ę  ew en tua lnego  zw ołan ia  ank iety  
w ziął w ydział k ra jo w y  pod  bliż?zą rozw agę 
i p rzyszed ł do p rzek o n an ia , że zw ołan ie je j nie 
by łoby  obecnie n a  czasie.

Ułożenie dalszego programu krajowej akcji 
kolejowej.

K ra jow a ra d a  ko le jow a w yraz iła  n a  o s ta 
tn ie j sesji zdanie, iż w obec p osun ię tego  s ta n u  
b u d o w y  kole*, ob ję tych  p ierw szym  o aresem . n a  
leży p rz y s tą p ć  do p rzy g o to w an ia  o k resu  d ru 
giego, a  to  w  k ie runku  spow o d o w an ia  zgłoszeń 
now ycb p ro jek tó w .

W ydział k ra jo w y  podnosi w  sw em  sp ra  
w ozdaniu , że nie m ógł n a  raz ie  w drożyć żadnej 
dalszej akcji w  ty m  k ie runku , a  to z pow odu , 
że k ra jo w e  b iu ro  ko le jow e je s t obecnie ta k  b a r 
dzo obciążone b u d o w ą 4 -ec h  linij p ierw szego  
ok resu  o d ługości przeszło  240  k ilom etrów , że 
nie m og łoby , w  raz ie  zgłoszenia now ych p ro 
jek tów , zająć się w  ty m  ro x u  szczegółow em  b a  
dan iem  tych p ro jek tó w , zw łaszcza, że do chw ili 
obecnej je s t ju ż  w k ra jo w e m  b iu rze  ko le jow em  
około 10 p ro iek tó w  now ych lin ij, k tó rych  b a 
danie z pow odów  wyżej n ap ro w ad zo n y ch  nie 
m ogło do tychczas nas tąp ić .

Zbadanie rentowności kolei Jasło-Żmlgród-Ko- 
nlaczna i Dęblca-Jasło.

W  sp raw ie  tej pow zięła k ra jo w a  ra d a  ku 
le iow a n a  osta tn ie j sesji uchw ałę, d o rad z a ją cą  
w ydziałow i k ra jo w em u , by zarządził za p o 
średn ic tw em  b iu ra  ko lejow ego zbadan ie  ek o n o 
m icznych korzyści linji D ęb ica-Jaslo , ew en tu a l
nie także Jasło -K onieczna, d la  okolicznych p o 
w iatów  i p rzed łożył o tern sp raw o zd an ie  na 
n a jb lż sz e j sesji rad y  ko le jow ej.

W ydział k ra jow y  podnosi w  sw em  sp raw o 

zdan iu , że zbadan ia  ren tow nośc i kolei Ja*ło- 
Ż m igród-K onieczna i D ębica-Jaslo  nie m ogło 
ira jo w e  b iu ro  ko le jow e p rzep row adzić  d o tą d  

dla tego , poniew aż in te resanci nie przedłożyli dat, 
w ym aganych  in s tru k c ją  w ydziału  k ra jo w eg o , a 
po trzebnych  do zestaw ien ia  rac h u n k u  r e n to 
w ności, a sam o b iu ro  n ie m ogło zająć się ze
braniem  tych d a t, z p o w odu  n ad m iern eg o  za

jęcia do tychczasow ych sił sw oich. S k o ro  je d n ak  
lo n su len t d la  sp ra w  ta ry fo w y ch  i k o m e rc ja l
nych  sw e u rzęd o w an ie  obejm ie , to  będzie p o - 
m ien ione zbadan ie ren tow nośc i je d n em  z p ie rw 
szych jego  o rać .
Rezolucja do rządu, by nie staw iał przeszkód 

w budowle wąskotorowych kolei.
N a o sta tn ie j sesji uchw alił se jm  rezo lucję 

do rzą d u , ab y  żądan iem  zasto sow an ia  to ru  n o r
m alnego  p rzy  kolejach lokalnych  n ie u tru d n ia ł 
rozw o ju  sieci kom un ikacy jnej, a w ięc, żeby nie 
staw ia ł p rzeszkód  budow ie kolei w ąsk o to ro w y ch , 
lub  żeby w  p rzeciw nym  razie p o k ry w a ł ró żn icę  
kosztów .

W ydział k ra jo w y  w ezw ano zaś, aby  p o 
czynił usilne s ta ra n ia , gdzie należy, iżby m yśli, 
w yrażonej w  pow yższej rezo lucji do  rząd u , sta ło  
się zadość.

U chw ały  pow yższe postanow ił wydziaf k ra 
jo w y  przedłożyć m in is te rs tw u  ko le jow em u i m i
n istrow i d la  Galicji, ja k o też  w raz ie  zw ołania 
rad y  p ań s tw a , p rezyd jum  K ola polskiego w  W ie
dn iu , z p ro śb ą  o po p arc ie  tej sp raw y  w  m in i
s te rs tw ie  ko le jow em .

Prowadzenie ruchu Ha kolejach lokalnych 
w sposób jak najoszczędniejszy.

Na osta tn ie j sesji polecił sejm  w ydziałom ' 
K rajow em u, aby  ja k  najusiln iej się s ta ra ł o p ro 
w adzenie ru ch u  n a  ko le jach  lokalnych  w sp o só b  
ja k  najoszczędniejszy .

S p ra w ą  tą  za jm ow ał się w ydział k ra jow y 
od czasu , gdy spostrzeg ł, że kosz ta  a d m in is tra 
cyjne Kolei m iejscow ej Ł upków -G isna , p ro w a 
dzonej przez kolej m ie jscow ą, n ie  s to ją  w  ża
dnym  sto su n k u  do dochodów  tej Kolei, o raz , że 
n a  kolei lokalnej B ork i w felkie-G rzym aló.w , p o 
m im o rac jonalnego  p ro w ad zen ia  eksploatacji, 
dałyby  się osiągnąć n iek tó re  oszczędności.

W  to k u  ro k o w a ń , jak ie  p row adził w ydział 
k ra jow y  w  tej sp raw ie  z m in is te rs tw em  kole
jo w em , postanow iło  m in is te rs tw o , zgodnie z w nio 
skiem  w ydziału  K rajow ego,’ zw ołać ank ietę  fa
chow ą, k tó rab y  m ia ła  zastauow ić n ę  nad  sp ra 
w ą zniżenia kosztów  eksp loatacy jnych  kolei lo
kalnych  do  m ożliw ego m in im u m .

N ad to  w ypracow ało  k ra jo w e  b iu ro  kole
jow e m e m o rja t w  tej sp raw ie  i p rzesłało  go 
m in is te rs tw u  kolejow em u z p ro śb ą  o za rządze
nie, by ten  m e m o rja t został podciągn ię ty  pod  
o b rad y  w yżw spom nianej ank ie ty .

M em orjat ten  w ykazuje m ożność znacznego 
obn iżen ia  do tychczasow ych k o s itó w  eksp loa tac ji 
i zm iany  u rządzeń  w ew nętrznej służby n a  k ra 
jow ych  kolejach lokalnych.

Kolej Przeworsk-Dynów.
W ydział k ra jo w y  odn iósł się w  sp ra w ie  

budow y  kolsi P rzew o rsk  -  D ynów  do  m in is te r
s tw a  kolei żel. o ja k  najsp ieszn ie jsze w drożen ie  
ro k o w ań  koncesy jnych  i zażądał p o p rzedn iego  
udzielenia w zorów  o d nośnych  d o k u m e n tó w  k o n 
cesyjnych, aby  m ógł p rzestu d jo w ać  d o k ład n ie  i 
ew . postaw ie  w nioski co do zm ian  i uzu p e łn ień , 
jak ieb y  ze w zględu na in te re sa  g w aran tu jąc eg o  
funduszu  k rajow ego  u w ażał za w skazano .

R ów nież zaznaczył w ydział k ra jo w y , że 
przy  u stan o w ien iu  w ysokości k ap ita łu  zak ład o 
wego kolei P rz ew o rsk  B achórz, w zięto za p o d 
staw ę połączenie tej kolei z ko le ją  p ań s tw o w ą  
na stacji P rzew o rsk  od s tro n y , p o  k tó re j tr a s a  
rzeczonej kolei je s t po łożoną, tj. po łudn iow ej, 
gdyż jed y n ie  tak ie  złączenie by łoby  zgodne z za
dan iem  kolei loka lnej.

N ad to  zw rócił w ydział k ra jow y  uw agę mi 
n isL rs tw a  kolei żelaznych, że w edle u ch w a ły  
se jm u, koszta n aw e t takiego złączenia, w łącznie 
z kosz tam i rozszerzen ia stacji P rzew o rsk , sp o 
w odow anym i tern  złączeniem , m iałby  p o k ryć  
rząd .

Kolej Zakopane-Suchahora.
W  sp raw ie  p ro jek to w an ej budow y kolei 

Z ak o p a n e -S u c h ah o ra , za k tó rą  se jm  się o św iad 
czył, w ydział k ra jo w y  o d n ió d  się d a  m in is te r
s tw a  ko le jow ego  z p ro śb ą  o m ożliw ie szybkie 
pow zięcie decyzji w tej sp raw ie , a to  ze w zglę
dów  n a  w ykonać się m a jące  budow le  n ad to rz a  
n a  stacji w  Z ak o p a n em , k tó reh y  ew . w  części 
odpaść  m ogły  przy  dalszem  p ro w ad zen iu  lin ji 
z Z akopanego , gdyby ta m  w  m yśl życzeń in te 
resen tów , złożonych do p ro to k o łu  rea m b . m ian o  
w ybudow ać d ru g ą  s tac ję  w  Z akopanem  d la  lin ji 
Z ak o p an a-S u cb an o ra , a obecną s tac ję  Z ak o p a n e  
przem ien iono  n a  p rzy stan ek  osobow y.

Wodociągi miasta Lwowa.
(Oryginalna korespondencja .Dziennika polskiego1).

JanÓW 24  m ąja.
I.

W prawdzie jowialnej pamięci Zagfok a uparcie 
utrzymywał, że wody pospolitej ludziom znamienitym 
pijać nie przystoi i na jej miejsca Providentia  in
ne, daleko szlachetniejsze, stworzyła napoje, to jednak 
piękne gospodynie naszego grodu, zacne ich kucharki, 
dalej emeryci, pijący wodę przy kawie, legjony urzę
dników po biurach i młodzieży szkolnej, zaltwających 
się sowicie wodą w czasie upałów, a wreszcie i ciJa 
ludność biedniejsza — zupełnie odmiennego w tej 
mierze ** zdania. Krzywił się urzędnik czy student, 
gdy pijał .niewyraźną* co do dobroci wodę, lamen
towały kucharki, gdy im studnie chimerowały i od
mawiały poJuszeństwa w dostarczaniu tego gratiso
wego pfynH, aż wreszcie te lamenty i jęki wzruszyły 
reprezeutację m. Lwowa: Lwów otrzyma wodociągi. 
Nic też dziwnego, że każdy z wyż wymienionych o- 
sobników z nieklamanem śledzi zajęciem, co to też 
słychać z temi wodociągami, robią się, czy nie itd. 
Do tych interesowanych należę i ja. Kucharki i słu
żące przy studniach, urzędnicy po biurach, a studenci 
,n& pauzach* opowiadają sobie incrtd ibilia  o tej 
nieszczęsnej przyszłej wodzie. Ten głos opinji pu
blicznej ze zgorszeniem utrzymuje, iż będzie to woda 
ze stawów i bajur janowskich, gdzie żydki swe cie
lesne zmywają powłoki, te  pojechała tam już komi
sja wodociągowa, która poprzer’ując(!) na piwie i 
winie, obchodzi, jak stado bocianów, staw janowski i 
patrząc w mętne jego nurty szuka miejsca, gdzieby 
włożywszy pompę, można wodę p a r  force wyekspe- 
djować do Lwowa itd. Poruszony do głębi temi wie 
ściami, postanowiłem naocznie zbadać ów despekt, 
który zagraża memu żołądkowi i w tym celu *asly- 
szawozy. że we wtorek 23 bm. k o n a ry  ta wyjeżdża 
po trzydniowym świątecznym spoozynku na dalszą 
robotę, postanowiłem przyłączyć się do niej na ocho
tnika. Że zamiaru dokonałem, dowodzi to, iż już o 
koło w pół do dziesiątej w tym dniu jechałem wfród 
członków komisji koleją do Kamienobrodu.

Moja obecność zupełnie ich nie konsternuje, 
owszem zdają się być zadowoleni, iż mieć będą świad 
ka swych trudów i pracy, co znowu moją wiarę w 
owe bajury i obchodzenie stawu janowskiego mocno 
osłabia.

Po godzinnej podróży wys.adamy w Kamieno- 
b> idzie, a stąd ujecnawszy wózkami dobrą milę, znaj 
dujemy się... ale nie w Janowie, tylko w miejsco 
wości W o l a  d o b r o s t a ń s k a .  Podwody zajeżdżają 
p/zed jednopiątrowy budynek, postawiony na dużej 
pięknej polanie. Zewsząd otacza ją las liściasty, jeszcze 
dość młody — u stóp rozlewa się duży, bo 32 hek 
tary mający powierzchni, staw. Budynek, przed który 
zajechaliśmy, wewnątrz jeszcze zupełnie nie urządzony, 
to przyszła s t s e j a  w o d o c i ą g o w a ,  przeznaczona 
dla administracji. Podczas gdy przybyli są zajęci roz
pakowywaniem instrumentów i planów, ja  obserwuję 
okolicę. Najwięcej mi imponuje staw ; zbliżam się 
doń z uszanowaniem, jako do rezerwoaru, z którego 
czerpaC będne mój i innych współmieszkańców żo
łądek. Jakże radosnem było moje zdziwienie, gdy mię 
objaśniono, ie  mogę go (niby ten staw ) ignorować, 
albowiem on z wodociągami nie będzie mieć nic a 
nic wspólnego.

— W ięc jakto?!... spytałem.
Oto widzi pan — wodę czerpać będziemy z po

kładów podziemnych, znajdujących się właśnie pod 
tym dużym lasem. Woda lak otrzymywana nie będz. .

miała nic wspólnego ze stawem, gdyż znajduje się 
ona znaeznie wyżej niż powierzchnia stawu, jak to 
wskazuje znaczne wzniesienie się tego całego miejsca; 
est ona tu w ogromnej ilości wszędzie, o czem świad

czy sześć w odległych od sitbie pokopanych miej
scach, a zawsze ze znakomitym skutkiem, studzien; 
próba zresztą wykazała, iż kiedy na 1 seiundę wy
pompowywano po 150 litrów wody, nie zdołano zau
ważyć, iżby zwierciadło wody w studni się obniżyło. 
Każda przytem z tych sześciu studni ściąga wodę 
w znacznym naokoło siebie promieniu.

Wysłuchawszy tegc uspokoiłem się już zupeł
nie, zwłaszcza, gdy mi dano się napić wody, pocho
dzącej z głównej studni, o której te wodzie mogłem 
śmiało powiedzieć: .sm ak lodu, czysta cudnie!...* 
Tak nawrócony obejrzałem całą stację wodociągową, 
dalej dużą próbną studnię, wśród kamiennych wykutą 
pokładów, wreszcie osobną ubikację na halę maszyn 
i t. d. Wszystko to stoi na gruncie, zakupionym już 
przez miasto od księcia Kaliksta Ponińskiego. Tak 
samo nabyło miasto i staw wraz z młynem i tar
lakiem. Staw ten .stnienie swoje tao  dzięcza temu, 
iż woda podziemna przebiła w kilku miejscach po
kład skalny i odtąd zasila go ciągle prawie bez u- 
szczerbku dla siebie.

Tymczasem przybyła komisja zwiększa się o 3 
ocenicieli, delegowanych przez rząd do ocenienia 
wartości danego gruniu lub jego służebności. Są ta 
pp. Bogdanowicz, właściciel ziemski, Bobowski, agent 
Tow. ubezp. i wójt Jackowski z Wolczuch. W  ten 
sposób komisję oprócz tych 3 ocenicieli reprezentują 
obeciie ze strony rzą d u : komisarz starostwajw Gró
dku S e m 1 e r, inżynier rządowy P  i i  1, ze strony 
miasta radca G e t w i ń s k i ,  urzędnik p. M a c h n i e -  
w i c z ,  syndyk miejski dr. P o m i a n o w s k i ,  prowa
dzący protokół Z b o r o w &k i ,  dwaj geometrzy pp. 
M i ę s o w i c z  i a  t e r b  3 delegat rady powiatowej 
gródeckiej p. W e i g e l  - M i l l e  r e t  wrsszcie zastępca 
S m r e k e r a  inżynier F l a t t a n .  Po skromnym po
siłku komisja rozpoczyna urzędowanie. Gały ubitgły 
tydzień, począwszy o d ( 15 do 22 przeszedł komisji 
na wytyczaniu frasy. a właściwie tylko oznaczaniu 
kierunku, którędy n a pójść. Z tego dzień jed tn  
był słotny, więc go zapełniono spisywaniem proto
kołów. Gel obecnej roboty jest nierównie trudniejszy. 
Ghodzi o dokładne oznaczenie miejsc, którędy rury 
będą kładzione. Miejsca owe tedy, nie będące wła
snością gminy, tylko wyłącznie prawie chłopów, trze
ba obejrzeć, przywołać właściciela i próbować w 
zgodny sposób nabyć od niego prawo służebności, 
umieszczenia pod powierzchnią gruntu rury wodo
ciągowej, albo jeśli tego zachodzi potrzeba, także i 
prawo własności. Jeśli właściciel się nie godzi, wów
czas oceniciele oznaczają waitość danej powierz
chni, którą się natychmiast wciąga dc protokołu. 
Ponieważ pierwsze ozi czarne trasy było pobieżne, 
przeto tu  i ówdzie zachodzi potizeba usunięcia n ie 
równości między pis jem  rysowanym, a trasą nn 
gruncie ; nieraz trzeba pewna parcelę zupełnie wy
kreślić,! a poszukać i oznaczyć inną. Na parceli ka 
żdej, którędy ma pójść rura, trzeba oznaizyć pas 
szerokości 12 m. jeżeli to jest w lesie, a 8 m. 
jeśli parcela położona jest na polu.

Zrobienie tego wszystkiego jeszcze nie byleby tak 
żmudnem, gdyby się nie miało do walczema z ogromną 
nieufnością chłopów, do których dane grunta należą, a 
którzy strasznie podejrzliwieprzypatrują się przybyłej ko 
misji. Zwołano ich naokoło budynku administracyjnego, 
aby wszystkim naraz wytłómaczyć, czego się od nich 
żąda. W  sposób nader przystępny wyłu.cczył im 
kom Semler, co oznacza prawo służebności, za które 
im się płaci, dlaczego im nie wolno na tej powierz
chni budować nigdy chałupy, że zresztą powierzchnia 
tego gruntu do nich należy i t. d. Zebrani w ysłu
chali tego wszystkiego z nabożeństwem, pokiwali 
głowami, ale gdy jednego z nich zapytano, co żąda 
za sążeń kwadratowy, odpowiedział spokojnie lecz 
nie zachwianie: , u e s i e t k u l . . . * .  wobec czego wy
padałoby za morg tylke..- 16 .000  zi. Bagatela!...

Li Mml L o i - m i z a t o r i .
K siążę b iskup  w rocław sk i, k a rd y n a ł K opp , 

bezu stan n ie  w oju je  z S łow ianam i au s trjack im i, 
działa jąc n a w e t w b rew  ro zp o rząd zen io m  języko
w ym  i u siłu jąc  konieczn ie n a  sw ój sposób  p o 
w strzy m ać u p ad e k  su p rem ac ji niem ieckiej.

(45)

M a r j a  R o d z i e w i c z ó w n a .

M A G N A T
(Ciąg dabzy).

Z am yślił się, zaw aha ł i rzekł w reszc ie :
— Czy pan i bard zo  choazi, żeby m n ie  tu  

osadzić n a  sw y ch  d o b ra c h ?
— No, kiedy ty le  p an a  o to  p r o s z ę !
— Ha, pon iew aż tedy  oprócz pieniędzy, 

n ic  p an i n ie  m a , n iech  pan i co m iesiąc zapłaci 
dw ieście ru b li n a  ubogich , a ja  idę n a  służbę! 
T y lko  jeszcze o je d n a  pop roszę ... Jeśliby  pan i 
w ychodziła  za m ąż, da m i p an i w iedzieć n a 
ty c h m ia s t, bo  ja  i dn ia  jednego  w tedy  n ie zo- 
■tanę. T e ra z  ch y b a  je s t pan i rad a . P o staw iła  na 
sw o je m ?

—  T o  p a n  postaw ił na sw ojem . Jeszcze 
m i r a n  d y k tu je  w aru n k i. No, ale co m a m  ro 
b ić ?  Je st p an  tak  do przecię tnych  ludzi n iepo 
d o b n y m , że tru d n o  p a n a  zestaw ić z n im i! Ale 
m i tego n a w e t p an  n ie w yiłóm aczy , jak  czło
w iek, żyjący fan taz ją , m oże się s tać  m iljonerem , 
o czem  p a n  m arzy .

—  M iljonerem ? ja !  n igdy ! Ja  m a g n a te m  
będę, a  to  w cale co innego . K iedyż obejm u ję  
za rząd  ?

— Choć zaraz, w  tej chw ili.
—  N ie m oże b y ć l Dzisiaj m am  za ję te , ju 

tro  i p o ju trze  ob jadę  fo lw ark i i z lu stru ję , w e 
czw artek  zab io rę  księgi P rz y sta je  na to  p a n i?

—  W olałabym  prędzej, a le  żo p a n  do  ga- 
lan te rji w zględem  m nie  się nie poczuw a, m uszę 
czekać.

—  Ł adn iebym  w yszedł n a  g a lan te rji. K a
załaby m n ie  p an i loka jom  w yrzucić za drzw i.

— K io wie, g a lan te rja  p a n a  by łaby  m oże 
tak  do  p rzecię tnych  n iep o d o b n a , żeby m i się 
podobała .

— W ątp ię , bo  innej n ie  ro zu m iem , ja k  
skręcie kark  kom u, lub  sobie...

—  O, to  m i jej p an  nie św iadcz. Z anad to  
średniow ieczna.

R oześm ieli się oboje , a o n  z tą  sa m ą  ż a r 
tob liw ą b ra w u rą  rz e k ł:

— B ędę tedy: d e r  fro m m e K nech t F rid o lin  I 
N iech pan i baw i się bez tro sk i. D op ilnu ję tu  
pan i d eb ra .

W sta ł i uk łonił się, ja k  zw ykle, zda leka.
P o d o b ało  je j się to  i uwpokoiło, że an i zu 

chw ałym , an i n a trę tn y m  n ie je s t. W yciągnęła ręk ę .

— D; lękuję p an u . Z w racam  p rzy jaźń  i 
sy m p a tję .

—  P rz y jm u ję  z w dzięcznością i p o s ta ra m  
się ju ż  n ie  s trac ić !  — o d p arł z p ro g u , sk ła d a
ją c  o s ta tn i u k ło n .

A dam  przy  obiedzie dow iedział się o p rze 
g ran y m  zakładzie. M iał k a tze n jam m er i był w 
n ajg o rszy m  hu m o rze .

— M ogłaś m u  i Z b o ro w  w p ak o w ać! — 
m ru k n ą ł.

— Zlituj się, j a  k ładę  ?e to ! —  obruszy ł 
się L asso ta . — T o  je s t n arw an iec , go tów  za 
Z borów  drug ie  dw ieście ru b li o fiarow ać n a  d o 
b roczynność, a  w tedy  kiedyż znajdzie czas d la  
siebie p raco w ać!

— M oja G izello! —  w trąc iła  pan  K ali
n o w sk a  — czy to  uczciw e, co wy z n im  u r z ą 
dzacie? T o  b a rd z o  lekkom yślna zab aw a . W y 
zyskujecie jego  b u jn ą  n a tu rę  i z a p a lc z y w o ść ! 
T o  się n ie  godzi.

—  T o  też nie m yślę d ługo tego  czynić. 
P a rę  m iesięcy, zan im  kogoś pew nego m i n ie  
za rek o m en d u ją . Z resz tą  m ożna m u  to  będzie 
n ieznacznie w ynagrodzić  p rezen tem , ta n ią  sp rz e 
dażą, dzierżaw ą na dogodnych  w aru n k ach , czem ś 
po d o b n em . A  p rzedew szystk iem , A dasiu , tę  s p ra 
w ę po jed y n k o w ą trzeb a , o ile m ożesz, u łagodzić.

A le A d am  był zły i g łow a go bo la ła , w ięc 
o d p a r ł :

— T ob ie  służy, to  ty  sw oich w pływ ów  u - 
żyw aj.

R u szy ła  ram io n am i i zam ilk ła .
W  środę  odw iedzili Z boró  n  Ż arscy  i n a tu 

ra ln ie  w  rozm ow ie w sp o m n ian o  s ław ne po je
dynk i i Ż arsk a  zdecydow ała  po sw o jem u  s ta 
now czo.

— P ow inn iście  go nam ów ić  n a  k a rn aw a ł. 
Z rob i św ie tną  p a r tję , bo  o n im  ty l io  m ó w ią . 
A  tu  b o h a te r  skapcan ieje , bo się zagnieździł 
w  Z ab rańcacb  i skończy n a  R egin ie B instein . 
W czoraj spo tka liśm y  ich w e dw oje  w  m ałych  
saneczkach , używ ali sp ace ru  i w yglądali m ocno 
so b ą  zajęci. A  p a p a  B instein  zaciera  ręce  na 
m ysi koligacji ze Z borow em

—  Go to, to  n ie !  —  ob ruszy ł się A dam . 
Jako sta rszy  w  rodzie , j a  n a  to  n ie  zezw olę.

— O n się w cale nie będzie og ląda ł n a  tw ój 
p ro te s t!  —  zaśm ia ł sio L a s o ta ,  a  w idząc, że 
Ż arski ro zm aw ia  z p an ią  dom u , d o d a ł:

—  P an i po w in n a  go w ziąć w  opiekę, gust 
sp rostow ać .

—  Za m ało  je s te m  p ew n a siebie, a  on  za 
p iękny ! —  o d p arła , śm iejąc się sw aw oln ie. —

I ty , Gizello, bądź  o stro żn a . N ie konferu jc ie  zc 
d ługo i za często n a d  księgam i gospodarsk iem i.

—  N ie s trasz  m nie, bo goto w am  przegro
dzić b iu ro  k ra tą  i sp raw ić  sobie d u e n n ę ! — od 
p a r ta  rów n ie  w esoło  h rab ia n k a .

—  A  za tem  w yjeżdżam y w szyscy w  p ią tek . 
G iekaw am , czy B inste inow ie zos taną . T o  b ę 
dzie znak  złow rogi.

—  O stateczn ie , n ie  on  p ierw szy  będzie w  
szeregu .n a sz y c h  zięciów* — o d p a r ła  Gizella. — 
A  m oże p o p raw i ich op in ję .

—  J a  go ju tro  p rzy p rę  do m u ru  i zdam  
pan i re lac ję ! — rzek ł L asso ta , p o żera jąc  oczy
m a  sw ój daw ny  ideał. — Z am aw iam  się też do 
k o ty ljo n a  n a  b a l kostju m o w y .

—  T ego p an u  n ie  p rzy rzekam , bo znam  
p an a  ak u ra tn o ść . Z ag ra  się p a n  w  klub ie i 
o w szystk iem  zapom ni.

—  O w szystk iem , ty lko  n ie  o pan i.
—  B laga i to  p u s ta !  Z n am y  się od  d a 

w na i znam  p a n a  ro z ta rg n ien ie , a że lub ię t a ń 
czyć, n ie  zapiszę p a n a  w k arn ec ie ! N i— n i— fln i!

—  P ozosta je  m i ty lko  s a m o b ó js tw o ! —  
w estchną ł pate tyczn ie  L asso ta .

— I b acca ra t. P ocieszy się pan .
R oześm iali się w szyscy, n aw e t pow ażny

Żarski. (Oiąg dalszy nastąpi).
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O becnie znów  w  C zechach zaw rzało  p rze 
ciw ko księciu b iskupow i, a pow odem  tego  w rze
n ia  są  w ypadk i n a s tę p u ją c e :

W  Jan o w ie  n a  S zląsku  czeskim  przesła ł 
p roboszcz  tam te jszy  sądow i p o w ia to w em u  we 
F ry d k u  ja k ą ś  m e try k ę  w  języku  czeskim , s to 
sow n ie  do  p ra w  językow ych, p rzyznanych  Cze
ch o m  w  erze  B adeniego . T ry b u n a ł, złozon 
z sam y ch  N iem ców , u d a ł się ze sk a rg ą  n a  p ro 
boszcza do księcia b isk u p a , uw ażając  m e try k ę  
n ap isan ą  po czesku za p ro w o k ację  n iem czyzny, 
a książę b isk u p  p rzysła ł n a ty ch m ias t p lebanow i 
03 trą  n ag an ę  i katego ryczny  rozkaz, ab y  w  p rzy 
szłości w y staw ia ł m e try k i w yłącznie w  języku 
n iem ieckim .

D rugi p o d o b n y  w y p ad ek  w y d arzy ł się ró 
w nież n a  S zląsku  au s trjac k im . P roboszcz  b o 
row sk i, ksiądz T ag lia fero , n ap isa ł po  czesku ja 
kieś p o d an ie  do  sąd u , p o w o łu jąc  się rów nież  n a  
ro zp o rząd zen ia  językow e, k tó re  najw yraźn ie j 
p rzy z n a ją  p ra w o  k o resp o n d o w an ia  z u rzęd am i 
w  języku  czeskim . I w  tej sp raw ie  sąd  w y sto 
sow ał do  k a rd y n a ła  zażalen ie n a  p roboszcza , a 
ks. k a rd y n a ł zakazał p roboszczow i w p ro w ad za
n ia p o d o b n y ch  .n o w o śc i*  i polecił m u  en e r
gicznie, ab y  n a  p rzysz łość k o resp o n d o w ał 
z w szystk im i u rzęd am i li ty lko  w  języku  n ie
m ieckim .

T ak ie  p o stęp o w an ie  ks. k a rd y n a ła  K oppa 
ro z ją trzy ło  w  najw yższym  s to p n iu  ca łą  ludność 
czeską. D zienniki u derzy ły  n a  a la rm  i ro zp o 
częła się po lem ika  ta k  ja d o w ita , że jej n aw e t 
w  p rzyb liżen iu  przez szacunek  d la sukn i d u 
chow nej p o w tó rzy ć  n ie m ożem y, G azety cze
skie o p ie ra ją  się n a  te m  założeniu  p raw  nera, 
że k a rd y n a ł K opp, ja k o  p ru sk i p o d d an y , choć 
p rze łożony  duch o w n y  całego Szląska, nie m a  
p ra w a  m ięszać się do sp raw  w ew nętrzycb  m >  
n a rc h ji au s trjack ie j i p iszą, że A u strja  ju ż  b a r 
dzo n isko  u p ad ła , sko ro  sędziow ie a u s trja c -  
cy chodzą do  P ru3  ze sk a rg am i n a  pod d an y ch  
au s trjac k ich , a  p ru sk i p o d d an y  p rzyw łaszcza 
sob ie p raw o  k ry ty k o w an ia  U3taw i p rzeciw dzia
ła n ia  te m u , co d la  d o b ra  m o n arch ji zarządzili 
m in is tro w ie  astrjaccy .

P rz y  te j sposobnośc i p rzy p o m in a ją  p ism a 
czeskie, że n a  o sta tn ie m  posiedzeniu  se jm u  
szląskiego, ks. k a rd y n a ł K opp  p o d p isa ł p e ty 
cję dom agaj }cą się, ab y  n a  S zląsku językiem  
u rzęd o w y m  b y ł ty lko  język  niem iecki. Nie 
u lega  w ątp liw ości, że Czesi n a  p ro teśc ie  dzien
n ik a rsk im  n ie p o p rz e s ta n ą  i p ro w ad zić  b ęd ą  
dalej ag itac ję  p o lity czn ą  p rzeciw  k a rd y n a ło 
w i. Już dzisiaj d o m ag a ją  się, ab y  rząd  zaka
zał ks. b iskupow i u k rac ać  p ra w  języ k a  cze
skiego.

W śró d  d u ch o w ień stw a  n a  S zląsku  pan u je  
ździw ienie, że k a rd y n r l  sam , z p om in ięc iem  je -  
n e ra ln eg o  w ik a rja tu  w Cieszynie, sp raw ę  tę  za
ła tw ił. Jen era ln y  w ik a r ja t bo w iem  zosta ł u m y śl
n ie  u s ta n o w io n y  d la  sp ra w , do tyczących  k a
p ła n ó w  au s trjack ich , o raz  ich sto su n k ó w  z w ła
dzam i an s trjack iem i.

D aw niej n a  czele w ik a rja tu  je n e ra ln e g o  
s ta ł b isk u p  cieszyński; był n im  zm arły  p rzed  
k ilku  la ty  ks. S d e g o ri. Jak  w iad o m o , po  je 
go śm ierci, sku tk iem  zarządzen ia  ks. k a rd y 
nała  K oppa , godności b iskupiej n as tęp cy  ju ż  nie 
n ad a n o  i obecn ie  rezydu je  ta m  ja k o  w ikary  je -  
n e ra ln y  ks. F indyńsk i, k tó ry  n ie p o siad a  g o 
dnośc i b isaup ie j.

Listy z kraju.
Gródek 25 maja. (In struktorzy  straży po- 

karnych). Przed kilku dniami zakończył się we Lwo
wie kurs dla inatruktorów straży pożarnych, w któ
rym z naszego powiatu wiiąl udział Grzegorz Hry- 
cak, włościanin z Powitna. W łościanin ten, bez 
wszelkiej zapomogi ze strony wydziału p o w , cały 
kura odbył r,a własny koszt, a zaznaczyć tu należy, 
że uznano go za zupełnie uzdoloionego na instrukto
ra straży pożarnych dla m 'ast i miasteczek. Cha- 
i akt ery s tyczne m jest, że gdy kraj. związek straży 
pożarnych udał się z z*p/tan;em do tutejszej rady 
powiatowej, czy wyszl kogo u .  knrs strażacki, 
otrzymał odpowiedź urzędową, że powiat gródecki 
posiada dwóch egzaminowanych naczt laików, a mia
nowicie p. Zwolińskiego w Gródku i p. Gdulę w 
Jimowie, zatem na kurs nikogo nie wyśle. Tymcza
sem pierwszy z nich nie jest naczelnikiem straży 
pożarnej, jak twierdzi wydział pow., lecz tylko in
struktorem  i to nie egzaminowanym, drugi zsś p. Gdula 
jest urzędnikiem sądowym i również bez egzańiinu.

Czyż rada powiatowa nie mogła znaleść w bu
dżecie swym kilkudziesięciu zł ua ułatwienie kilku 
osobom wykształcenia się w  pożarnictwie, tera 
bardziej, że udzielała znacznych zaliczek urzę
dnikom na zakupuo domów. Za małą stosunkowo 
kwotę mogłaby była -ada przynieść wielkie korsyśei 
powiatowi, gdyż byłaby pozyskała dla mego facho
wych instruktorów pożarniczych.

Bochnia 24 maja. ( Zakończeń'e roku szkol
nego). W sobotę odbyło się uroczyste zakończenie 
roku szkolnego w tutejszej uzupełniającej szkole prze
mysłowej, istniejącej przy 6 klasowej szkole ludowej. 
Kierownikiem jej jest p. -lan Różański, udzielający
mi nauk nauczyciele szkol ludowych, wydziałowych 
i jeden profesor gimnazjalny. Do szkoły tej uczęszcza 
młodzież rzemieślnicza w godzinach wieczornych i 
niedziele. FotrzeLa takiej szkoły jest bijącą w oczy, 
bo celem jej jest praktyczne kształcenie młodzieży 
rękodzielniczej. Sobotni popis chlubnie świad
czył o pracy nauczycieli, uczniowie bowiem prawie 
we wszystkich przedmiotach okazali b. dobry po
stęp. Najwyżej stanął dział rysunkowy, w którym 
nauczyciel, p. Broszkiewicz, przed=Uwil rysuuki 
z modeli. Z pełnem też uznaniem podnieśli za oro
szeni goście tak rzetelną i skuteczną pracę p. Bro
szkę  wicza, jak i widoczne zdolności u niektórych 
uczniów. Jako nagrody dia uczniów za najlepsze ry
sunki wyznaczył wydział krajowy kwoty 5 i 3 zł., 
a miejska ka9a cszczędaości, która zawsze każdy 
piękny cel popiera, kwoty 5 i 4 zł. i dwie nagro
dy po 3 zł. __________________

Konkurs dramatyczny.
U cbw pla z dn ia  27 m a rc a  1893 1. 14 827  

ro zp isa ł w ydział k ra jo w y  k o n k u rs  d ram a ty czn y  
z te rm in e m  po  kon iec  październ ika  1898 n a  
u tw o ry  sceniczne w języ k u  po lsk im  z zak resu  
d ra m a tu , pow ażnej kom ed ji, o raz  sz tuk  lu d o 
w ych , o b e jm u jące  co n a jm n ie j trzy  a k ty  i za
pe łn ia jące  cały  w ieczór te a tra ln y . P on iew aż  ko
m is ja  k o n k u rso w a  żad n em u  z u tw o ró w  n a  ten  
k o n k u rs  n adesłanych  n ag ro d y  n ie p rzyznała , 
p o s ta n o w ił w ydział k ra jo w y  rozp isać  ponow ny  
k o n k u rs  d ram a ty cz n y  n u  u tw o ry  scen iczne p o l
skie, powyżej określone. Term in do nadsyłania

p ra c  kon k u rso w y ch  w yznacza się p o  k o n i e c  
g r u d n i a  1899. W  ty m  te rm in ie  n adsy łać  n a 
leży pod  ad re sem  w ydziału k ra jow ego  w e L w o
w ie, p rzeznaczone n a  k o n k u rs  u tw o ry , zao p a
trzo n a  znakiem  lub  godłem  a u to ra , k tó re  u m ie 
ścić należy n a d to  n a  zam kn ię te j koperc ie , za
w iera jącej w ew n ą trz  im ię, nazw isko  i d o k ładny  
a d re s  a u to ra . U tw o ry  ju ż  ogłoszone d ruk iem , 
ja k  n iem niej ju ż  p rzed staw io n e  n a  k tó re jk o l
w iek scenie, n aw e t am ato rsk ie j są  w yłączone 
z k o n k u rsu . N ie b ę d ą  rów n ież  przypuszczone 
do k o n k u rsu  p rac e  a u to ro w  ju ż  nie żyjących, 
chociażby n aw e t do tychczas n ie  by ły  og łoszo
ne. W  przeciągu  trzech  m iesięcy po up ływ ie 
te rm in u  k o n kursow ego  n a s tą p i rozstrzygn ięcie 
k o n k u rsu  p rzez o so b n ą  K om isję, k tó ra  zbierze 
się w w ydziale k ra jo w y m  pod  p rzew odn ictw em  
m arsza łk a  k rajow ego  albo w yznaczonego  p rz e 
zeń cz łonka w ydziału  k ra jow ego . S k ład  tej ko 
m isji p o d an y  będzie do w iadom ości pub licznej 
o sobnem  ogłoszeniem  w ydziału  k rajow ego .

N a g r o d y  k o n k u r s o w e  w ynoszą : p ie rw 
sza t y s i ą c  (1000) k o ro n , d ru g a  p i ę ć s e t  (500) 
ko ro n .

K om isja k o n k u rso w a uchw ali w iększością 
g łosów  czyli i k tó re m u  z u tw o ró w  n a  k o n k u rs  
n adesłanych  n ag ro d y  te  p rzy zn an e  być m a ją . 
O głoszenie w yn iku  k o n k u rsu  za po śred n ic tw em  
p ism  pub licznych  n a s tą p i na jpóźn ie j do  końca 
m iesiąca k w ie tn ia  1900  ro k u . W h sn o ść  u tw o 
ró w  n ag ro d zo n y ch  n a  konkursie  pozosta je  ich 
au to ro m . R ękop isy  u tw o ró w  n a  k o n k u rs  n a d e 
słanych , zw rócone zo s tan ą  w łaścicielom  n a  icb 
koszt, sk o ro  się o to  zgłoszą i podadzą  w ydzia
łow i k ra jo w e m u  zn am io n a  sw ych p rac , o raz  
d o k ładny  sw ój ad res .

Z  R a d y  w ydzia łu  krajów  go.

K R O N I K A .
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie 1

Djarjusz lwowski.
S o b o t a  27 maja.
Teatr hr. Skarbka: „Jojne Firutkes*, sztuka. 

PocząUk o godz. 77* wieczorem.

Wiadomości osobiste. Prezydent miasta dr. 
Godzimir M a ł a c h o w s k i  wyjechał na kilka doi 
na wieś. — Kazimierz hr. B a d e n i bawi we 
Lwowie. —  O. Jan W  a r c h a ł, Franciszkanin, przy
był z Padwy do Lwowa w celu zebrania funduszów 
na wykończenie restauracji kaplicy pokkiej w bazy
lice św. Antoniego w Padwie.

Kalendarz. Sobota ( 27j :  Jana pap. W: chód 
słońca o godzinie 4 minut 15, zachód o god.ur e 
7 minut 40 .

Mianowania. Minister rolnictwa mianował ofi
cjała podatkowi go Jana Sekulowicza kasjerem kasy 
prowentowej w Krynicy.

Z  armjl. Jenerał dywizji W iktor br. Kraus, 
komendant dywizji artyleiji w Stanisławowie, prze
niesiony na komenda ita  14 dywizji piechoty, a je 
nerał dywizji Antoni br. Malowitz, mianowany ko
mendantem dywizji kawalerji w Stanisławowie. Pod
pułkownik Otlok r Pizzighelli p zeniesio-y z 8 p. 
ul ino w do 8 p. dragonów. LeKarzami korwetowymi 
w marynarce mianowani doktorzy: Alfons W ittem- 
berski i Juljan Hikkel.

Pogrzeb śp. dyrektora konserwatorjum muzy
cznego Rudolfa Srhwarza odbędzie się dziś w By
kowcach w pow. sanockim, majątku córki zmarłego 
dyrektora p. Tarnawleckiej. W e czwartek wyjechał 
do Bykowiec celem zajęcia się pogrzebem członek 
wydziału Tow. muzycznego dr. Kulczycki. Wydział 
Tow. muzycznego odbył onegdaj popołudniu nad 
zwyczajne posiedzenie pod przewodnictwem wice
prezesa prof. T i 11 a. Uchwalono wysłać delegację 
na pogrzeb do Bykowiec, na której czele stanie pre- 
zes ks. L u b o ra i r s k i lub wiceprezes prof. T i 11. 
Następnie postanowiono powierzyć kierownictwo pro
wizoryczne konserwatorjum prof. M. S o ł t y s o w i .  
Posada dyrektora obsadzoną będzie defiuitywnie do
piero w jesieni.

Zatwierdzenia wyboru dr. Ludwika Rydy 
ylara będz.e rzeczą posiedzenia wszystkich kornisyj 
skrutacyjnych razem zebranych. Ponieważ urzędo- 
wnie stwierdzonrm zosta o przez biuro meldunkowe 
tutejszej policji, iż człowiek nazywający się Józjf 
Rydygier we Lwowie wcale nie istnieje, i że wy
borcy, jakkolwiek wpisywali do list dr. Józef R. — 
właściwie Ludwika mieli ua myśli, przeto nie ulega 
kwcstji, że komisja wątpliwy jego wybór zatw ierdzi; 
dopiero w razie przeciwnym sprawę rozpatrzy cała 
rada miejska.

Fritz Kratter bawi w Nowym Jorku. Zgłosił 
się on tam do konsula austrjackiego z pmśbą, aby 
mu wydano list żelazny, gdyż chce przybyć do Lwo
wa i odpowiadać tu z wolnej stopy.

Bankructwa. .Związek wierzycieli* oglneza 
upadłości: Jadwigi Szmidt, kupcowej w Krakowie i 
Herminy Heller, firmy handlowej w Stauisławowie.

Sprostowanie. P. P J la k , właściciel masarni 
przy ul. Grodzickich 1. 2, prosi nas o zaznaczenie, 
iż notatka odnosząca się do niego, a umieszczona u 
nas w nr. 126 z 7 maja br. polegała na mylnie 
udzielonej nam informacji, i że przyczyną zajścia 
między nim a p. S. było tylko nieporozumienie, 
które się potem wyjaśniło.

Ogień dachowy Wczoraj o g dżinie 5 nad
ranem wybuchł ogień dachowy nad halą maszyn 
należących do p. Edwarda Machana. Powstał on 
z drewnianej belki wmurowanej na stry<-hu w m u
rze, która zatliła się rd  porzuconego na nią nie 
zgaszonego papierosa. Przybyłe natychmiast zawe- 

na miejsce straż pożarna miejska ugasiła 
ogień, który zdołał zoiszczyć tylko część dachu.

W zięła s ię  n a  sposób . Do p. Karabana m aj
stra szewskiego przy ul. Batorego przyszła wczoraj 
około południa jakaś ubogo ubrana starsza kobieta 
i wręczyła mu list, w którym p. Dembińska inźy- 
merowa rzekomo wzywała go natychmiast nu ul. 
Gołębią do wzięcia miary na trzewiki dla dzieci. 
Gdy wzywany w ten sposób majster wkładał na 
sii Lie narzutkę, aby wyjść, przybyła kobieta skłoni
ła się i wyszl i, nie omieszkuiac pokryjomu zabrać 
ze sobą pary eleganckich trzewików. Cóż, kiedy 
poszkodowany spostrzegł stratę, kobietę dogonił, a 
odebrawszy zdobycz, ją  samą oddał w ręce policji.

I wysłuchane wołanie nasze co do filji szko
ły wydziałowej im. królowej Jadwigi, którą, opisa
wszy po słuszności, nazwaliśmy „ prawdziwie opere
tkowym przybytkiem nauki.* Oto na ostatniem po
siedzeniu magistratu zapadła uchwale, ażeby ową 
filję z budynku Tow. muzycznego przy ul. Cho-ąż- 
czyzny przenieść na miejsce inne. W tym ceiu wy
mówiono Towarzystwu dalszy najm w jego realno
ści, a filja przeniesioną zostanie do kamienicy, bę

dącej własnością gminy a znajdującej się przy ul. 
tzw. .Boulardówka,* która należy do fundacji św. 
Łazarza. Budynek ten zostanie wewnątrz stosownie 
odrestaurowany, aby mógł wygedaie całą filję w swem 
wnętrzu pomieścić.

Obronił ojciec syna. W  żaden sposób nie 
chciał pójść do wojska syn Berła Hahna przy ulicy 
Bóżniczej 1. 2 zam-.eszkalj. Biuro asenteruukowe ma 
gistratu, nie mogąc sobie dać "ady z pejsatym popi
sowym, w ezw ało  oigana policyjne, aby nieposłusznego 
przystawiły Drzed komisję poborową. Udał się tedy 
ajeDt Wemstock na miejsce i „szmindrykowatego* 
m lodz>ńra w łaśn ie  zastał w domu. W  chwili jednak, 
gdy się -doń zbliżał, aby go aresztow ać, porwał się 
stary Beri Habn, aby przyjść z pomocą zagrożonej 
latorośli. W  szlachetnym zapale przyskoczył do ajenta, 
a porwawszy go za bary trzymał go tak długo, póki 
syn nie dał nura. Czy na długo, zobaczymy, w każ
dym razie U  interweraja staremu Hahnowi nie wy
szła na zdrow ie, bo go aresztowano.

Zgromadzenia (JO. S  bzjanów, które buduje
dom dla zakla 'u  wychowaamzejo dla młoozieży 
rzyrasko-kato irkiej w Oświęcimiu, otrzymało od mi 
Diste stwa skarbu zezwolenie na urządzenie loterji
fratowej, z której dochód ma być główną podstawą
funduszów budowy. B.ńzie wydanych miljon losów, 
z tych połowa wygrywa przedtui ty wartościowe. 
Pierwsza wygrana reprezentuje wartość 2 5 .0 0 0  zł. 
Protektorat nad loterją przyjął namiestnik Leon br. 
PinińsYi. Cena losu 1 zł. Losy nabyw ć będzie m o
żna za dwa tygodnie.

Panie wiedeńskie wniosły petycję do sejmu
z prośbą o przyzuanie im prawa wyboru do sejmu
i rady miejskie;.

Obiecując, chłopacy, Z W-edoia donoszą, iż 
tam do magazynu firmy .Separator* włamali się 
złodzieje i skradli towary wartości około 100 zł. 
Policja wyśledziła, ii. zbrodniarzami tynar są ucznio
wie szkoły ludowej w OttaLrirgu 12-letni Józef Do- 
branisl, 11-letni Leopold Kiinz i 10-!elni Józef 
Grandenberger. Obiecu'ących chłopaków oddano w 
ręce sądu.

Fenomenalne mądrości. Dwóch rabiiów  w to
warzystwie jednego żydka, wynajętą chłopską bry
czką, udawała się do miasteczka. Na głównem miej
scu siedzieli ra )ini, żyd i zaś, widocznie przez sza
cunek dla nich, zr.jął miejsce ua koźle obok W oj
ciecha.

Kiedy przejechali przeszło dwie mile drogi 
Wojcicsh zauważył, że przez cały ten czas obaj ra 
bini nie przemówili do siebie ani jedni go słowa. 
Zaciekawiony tem, pyta owego żydka.

— Mojsie, czy to ta rabiny są głuchonieme ?
— Jakie głuahonisme?. .
— A no, be bez tyło drogi aie de siebie nie 

gadają...
—  Ja wam w ifiom m ę, Wcjcieeliu. Wy po

trzebujecie wiedzirś, co to są bardzo mądre rabiny; 
oni nie potrzebują ze s tb ą  gadać wcale. Ce jedea 
miszl ; tlice powiedzitć, te drugi już o tem na
przód w ie!...

Przeniesienia Sąd krajowy wyższy w Krako
wie przeniósł ificjalów kancelaryjnych II. klasy:  
Józefa W  e n d 1 a z Milówki do Tarnowa, Jana R e- 
r u t k i e w i c z a  z Djbczyc do Makowa i Stanisława 

,M  a j d ę z Sokołowa do Zatora, a zarazem zamia
nował oficjałami kancelaryjnymi II. kl. kancelistów 
sądu wy e h : Zdzisława Marcelego S c h m i d t a  w No
wym Tazgu dla Mlówki, Antoniego Władysława 
P a w ł o w s k i e g o  w Kalwarji dla Dobczyc, W in
centego S o k o p a  w Jordanowie dla Nowego Targu, 
W inceutrgo O r s a c k a  w Tarnowie dla Nowego 
Sącza, Michała G a w r o ń s k i e g o  w  Nowym Sączu 
dla Krakowa, Franciszka L a d z i ń s k i e g o  w Żmi
grodzie dla Dukli i Józefa Z u b k a  w Wiśniczu dla 
Sokołowa.

W sprawie budowy gmachu dla gimnazjum 
W Cieszynie, otrzymujemy cd zarządu .Macierzy szkol
nej* dla Księstwa Cieszyńskiego kumunikat z po
siedzenia odbytego d. 13 maja 1899. Ponieważ 
plany budowy gimnazjum w najbliższyen dniach bę
dą wygotowane, zastanawia? się zarząd nad pyta
niem, czy nrleży natychmiast przystąpić do budowy 
gimnazjum, ery może takową tymczasowo jeszcze 
odroczyć, głównie dla braku środków. N e chcąc 
brać odpowiedzialności na siebie w tak ważnej spra 
wie, postanowił zarząd po dłuższej dyskusji zwołać 
na 10 czerwca br. nadzwyczajne walne zgromadze
nie członków .Macierzy szkolnej* z jednym tylko 
punktem porządku dziennego: w jaki sposób zebrać 
środki na budowę gimnazjum? Jeżeli po zgromadze
niu i p j  wydaniu odpowiedniej odezwy do społe
czeństwa polskiego zrezną wpływać obfite datki, bę
dzie można przystąpić do budowy graa ihu girnna- 
zjaluego, jeżeliby zaś ofiarność na ten cel się nie 
obudziła, zarząd zmuszony byłby przynajmniej chwi
lowo odstąpić od tego zamiaru, bo fundusze dotąd 
zebrane muszą być koniecznie zarezerwowane na 
utrzymacie gimnazjum. Cieszyn, d. 13 maja 1899. 
K i. M ons Ig  a cg Swieky, prezes. K s. Józef 
Lohdz n, sekretarz.

2 dnia Ubiegłego. Tutejszą policję uwiadomio
no z Tarnopola, iż rtam tąd zbiegi żydek Józef Ro- 
senstreich, sprzeniewierzywszy na szkodę swego pryn- 
cypała kwotę 255  zł.

Zapalczywym być musi cyklistą Stanisław Prze- 
piclió ki, który wczoraj najechał .kołem * 6 letniego 
żydziaka Isafca Repsrhtitza, zadając mu parę cięższych 
kontuzyj.

Ostrzega się publiczność, iż po domach kręci się 
indywiduum, wyłudzające datki, rzekomo na restaura
cję kościoła w Milatynie.

Nie tyle miłą ile Drzyiemną ma kochankę Mi
chał Koć, w rynku 1. 25 zamieszkały; wczoraj w 
nadmiarze czułości... wybiła mu ona trzy przednie 
zębyl

Ł sdby  lekarz. Z Krakowa donoszą 25 b. m 
Aresztowano tu wczoraj i do sądu kr,rn«go, po prze
słuchań u przez sędziego śledczegu, odstawiono le 
karza praktykującego w Podgćr u, h ak a  Goldb rgera, 
z powodu usiłowanego gwałtu na 14 M niej dzie
wczynce, katoliczce, która przybyła do niego po le
karską poradę. Goldberger usiłował wywrz-ić wpływ 
na św adków  i na owej dziewczynce, której dał 
6 0  zł

Ulepszenie torpedów. W  Tulonl* pancernik 
„Carnot* rozpoczął próby z aparatem, wynalezionym 
przez pulk.own’ka wojsk austrjackich Aubry’ego, a 
<tóry wyrzuconemu tepedowi nadać ma odpowiedni 
do wc'i kierującego nim kierunek. Aparat ten miała 
nabyć marynarka frarcuska.

Oszustwo m  wielką skalę odkryto w Nea
polu, gdzie wpadnięto na trop zorganizowanej szajki 
łotrów, złożonej z kilku adwokatów, jednego barona, 
jednego inżyniera i paru jeszcze miłych figur na sta
nowiskach. W  roku 1897 założyli oni spółkę, mającą 
ni celu głównie operacje przez zamawianie do za- 
kupna wrzekomo fałszywych banknotów Banku d' 
Italia. Gdy bowiem zaofiarowali takie kupno, zjawiali

się zawsze albo ajenci policyjni lub karabinierzy, ro
zum'.: się pizebreni członkowie Landy i konfiskowali 
kupione banknoty, podczas gdy tak sprzedającym jak 
i kupującemu pozwa'ano uciec. W  sidła te wpadł 
także pewien bankier neapolitański, który kupił 2000  
sz*uk po 50 lirów, za sumę 31 000 . — Szalbierze 
wyprowadzili go za miasto, tam pokazali mu skrzyn
kę z banknotami, wręczyć je zaś mieli mu dopiero 
w mieście w pewnej kawiarni. O dwa kilometry od 
bramy miasta, natknęli na przebranych celników, 
którzy jaku podejrzanych o przemytnictwo przescukali i 
następnie odebrali skrzynkę z banknotami. Banda po
częła płakać i prosić, aby ją  pu-iaczono, a za to ofia
rowała owe 31 OOO lirów, uzyskanych od bankiera. 
Dowódzra straży zdawał się być bardzo obrażonym, 
ale w końcu dał się ubłagać, wziął pieniądze a zło
czyńcom pozwolił się oddalić. Cała ta historj? wy
dala się jednak bankierowi mocno podejrzaną, zrobił 
więc doniesienie do władzy, a ta miłe towarz stwo 
osadziła w kozie.

„Dziennik Polski" prenumerować i pojedyn
czo kupować można w sklepls korzennym p. 
Czarneckiego, przy ul. Łyczakowskiej.

N ow i p renum era torow i o trzy m ają  z a  d o p ł a t ą  
30 ct. (n a  kosz ta  przesy łk i) początek  pow ieści 

M arji R odziew iczów nej p t. . M a g n a t * .
«“ --- »

* KtśolAł pelski w Wiedniu. Na lote.ję fantową na 
pokrycie kosztów kościoła polskiego w Wiedniu nade
słano w dalszym ciągu następ ujące fan ty : Dyrektor Ju
ljan Fałat z Krakowa, szkic do obrazu własnego pędzla 
.Przy ognisku*; ks. Wojciech Faliński z W iednia, szachy 
artystystycznie rzeźbione z bronzu wraz z szachown cą i 
stolikiem do k a r t ; szambelan Marjan Bogdanowicz z 
Wiednia obraz olejny .W idok wiejski*, wreszcie pani 
Halban z Wiednia obraz olejny na drzewie malowany.

* Wycieczka do Brzuchowi?. Koło pań Towarzystwa 
szkoły ludowej wraz z Towarzystwem bratniej pomocy 
słuchaczów politechniki, nrządza 4, a w razie niepogody 
11 czerwca wycieczkę do Brzuchowic. gdzie odbędzie się 
festyn z nader urozmaiconym programem, na dochód 
obu wspommanych Towarzystw Bliższe szczegóły wkrótce 
podamy.

Zmarli:
Antoni G r i m m ,  rowident kolei państwowych, zmarł 

we -Lwowie w 58 r. życia.

i i i i i i i  f f lw r is  i
Repcrtoar teatralny. W  $*• t«:-s h?., Skarbka: 

Dziś w sob tę .Jo jne FTulkes*, sztuka.
P. Kamiński, artysta seeDy krakow skuj. roz

poczyna w przyszłym tygodniu występy sw» na s te 
nie lwowskiej rolą Juzów- w .In tratnej posadzie.*

P. Józef Krznsz, znany artysta malarz, ukoń
czy! już —  jak donoszą z Krakowa — cykl sześć u 
obrazów, przedstawiający modlitwę: .Ojcze rusz,* 
a zamówiony u aitystj p^zez ministerstwa oś-ia ty  
Obrazy te będą niebawem wystawione dla publiczno
ści w s»l-, obrad tarnt. rady miejsk. Zaawcy, którzy 
mieli sposobność cg lid ić  dzieło p. Krzesta, podno 
szą świetne wykonanie techniczne i wielką poezję 
w pomyśle.

Z  T K  i T I t r .
W ielce zab a ,v n ą  .W o jn ę  z żonam i*  s to 

czyli w czoraj n a  scem e pp . W o stro w sk i i F e ld 
m an , p o ły k a jąc  się dzielnie z p an iam i O g iń 
ską  i G r.9tvńską, g o d n era i siebie p r a w n i c z k a 
m i. P la n  toj w esołej k am p an ii u ło ż jl  znany 
fran cu sk i je n e ra ł farsy . p. H enra q u :n, a w ygra ł 
ją  g łów nie  dzięki lekkej a r ty le rji złośliw ych d o 
w cipów , k u ty ch  n a  teściow e, k tó re  to  dow cipy 
pozb ieraw szy  ?. rozm aitych  p>sm h u m o ry s ty 
cznych, przyzw oicie zm obilizow ał i w raźo em  
tem pie , szczególnie w  d rug im  i trzecim  aa«.ie, 
puścił w ogień k ink ie tów . P ęk a jące  n a  scenie 
od czarm do czasu  g ra n a ty  hum o ry sty czn y ch  
zw ro tó w  ro b iły  ten  efekt, ż.e Hość licznie z e b ra 
n a  publiczność p ęk a ła  ze śra isćhu  — i po  ?koó 
czonej tej n iek rw aw ej b a ta lji poszła do  dou iu  
wielce ub aw io n a .

N a d ek o rac je  wojt?nne I k lasy zasłużyli pp. 
F e ld m a n , W ostrow sk i, o raz  p rn i  G ostyńska , na 
m edal zasług i p . O gińska, k tó ra  b a rd z o  ładn ie  
w yglądała  w  un ifo rm ie  m łodej żonki, w alczącej 
z m ężem  zaraz  po ślub ie (czem u w in ien  Lyi 
W ezuw iusz!) o raz  p. W alew ski w  ro li . p a 
chnącego* 9łużącegn  N arcyza. L w ielkim  h o 
n o rem  wyszli też k o m p arsi b a ta ł i :  pan i K w ie
cińska ja k o  śp iew aczka J o u - jo j ,  o raz  Jaw orsk i, 
zb lazow any  b a ro n  i A n ton iew sk i, już  całk iem  
/ru jn o w a n y  fizycznie h rab ia . W  o g ó le : dużo p r o 
chu i dym u — sensu  an i za dw a grosze. A b -  
blasen! (R . F .)

Rada miasta Lwowa.
Lwów 26 m aja .

(Spraw a organizacji G klasowej szkoły w ydzia ■ 
łow rj im . kr. Jadw ig i i  4-klasou)ej szkoły po 
spolitej zeńsk. im . K lem entyny Tańskiej. — 
Utworzenie akadem ji handlowe/ we L w ow ie.)

W czorajsze posiedzenie rozpoczęło  się o 
pó l do sm ej w ieczorem , pud p rzew odn ictw em  
w icepr. p. S eh ay e ra , p rzy  w spó łudziale  50  
człouków .

R ozpoczął je  r . C w  i k l  i ń s k  i , re fe ru jąc  
spra*vę o rgan izac ji 6-k!asoivej 3zkoIy w ydziało
w ej im . k r. Jadw ig i i 4 k lasow ej szkoły p o sp o 
litej żeńskiej im . K lem en tyny  T ań sk ie j. T re ść  
t^go n f e r a tu  zn a n a  je s t czy te ln ikom  naszym  
zsze ro k ieg o  w  tej sp raw ie  a r ty k u łu , k tó ry  n ie d a 
w no te m u  żarnu ścilism y. W  d jsk u s ji  nad  całością 
p ro jek tu  re fe ren ta  żądał p ro f. T h u l i e  po n o - 
żenia ilości godzin  religji w ow ych  zak ładach , 
n ad to  w y k re ś le n i  .g e o m e trj i w ykreślne j* . Dr. 
B y k ,  w ychodząc ze stan o w isk a , że z ł o t e  
c z a s y  b u d ż e t u  m i a s t a  j u ż  m i n ę ł y  i że 
licznym  jego pozycjom  zeg raża d c fiiy t nie n a  
ża rty , w n ósł, ab y  zan im  się uchw ali w niosek 
re fe ren ta , żądać cd  p a ń .tw a  i k ra ju  p a rty c y 
pac ji z irh  s tro n y  w  Kosztach do tac ji ow ych 
zak ładów  i dopók i te  nie zgodzą się n a  to  
w strzy m ać się z w y k o n z rie m  p ro jek tu . Dalej 
zab ie ra li głos p p . : I h n a t o w i c z ,  R o s z k o w 
s k i ,  S z p i l m a n ,  ks.  L e n k i e w i c z ,  a w re 
szcie n a  sam y m  końcu  i r e f e r e n t ,  k tó ry  z b i
ja ł zarzu iy , czynione w yp raco w an em u  p rz e /e ó  p la 
now i. O sta teczn ie uch w alo n o  w niosek  p. B y k a ,  
k tó ry  w p ro w ad zen ie  ow ych zak ładów  w  życie 
czyni zaw isłem  od uzyskan ia  stosow nych  
subw encyj od rzą d u  i k ra ju . W niosek  ten  o d ra 
czający p rzy ję to  znaczną  w iększością g łosów . 
N agle te raz  w yłoniła  się n a d e r  g o rąc a  dyskusja , 
z k tó re j okazało  się, że w iększość rad n y c h  n ie 
zby t je s t z ca łą  sp ra w ą  o bżna jom iona , a 
zw łaszcza co do k u rsu  w yższego tej szkoły, bo  
o rgan izac ja  sam ej sz k rly  w ydziałow ej jeM ju ż

n ak a za n ą  i p rzew idzianą  przez u s ta w ę  szkolną 
w obec tego  zgodzono się ogólnie , aby  w szystko  
raz  jeszcze odesłać do kom isji, a  ta  ro z p a 
trzyw szy  ponow nie , w niesione p o p raw k i, s p ra 
w ę przedłoży  radz ie  m iejskiej n a  sp ec ja ln em  
posiedzeniu .

W  dalszym  ciągu re fe ro w ał, w  zastępstw ie  
n ieobecnego  d ra  P ię ta k a , sp raw ę u tw o rzen ia  we 
L w ow ie &kademji b an d l .w ej, rów nież  d r. Ć w i 
k l i ń s k i .  N a n g o  p rzedstaw ien ie  uchw alono  
jed n o g ło śn ie  u tw o rzen ie  tej ak ad em ji, a to  p rzez 
przy jęcie w n io sk ó w : 1. iż gm ina m . L w ow a
obow iązu je  się przyczynić do Kosztów p ierw sze
go u rząd zen ia  i naukow ego  w yposażen ia  u tw o 
rzyć się m ającdj ak ad em ji han d lo w ej, je d n o ra 
zow ą k w o tą  trzech  tysięcy zł.; 2. zaś do  p o 
krycia  w ydatków  ad a p ta c ji i rep a rac ji b u dynku  
posem in a ry jn eg o , n a  pom ieszczenie akadem ji, je 
d n o raz o w ą  k w o tą  1000 zł., a n a  przyszłość 
s ta łą  ro czn ą  k w o tą  5 0 0 0  zł.

T ak  sam o  uchw alono  przy jęcie  innych  
kosztów , k tó re  kon ferenc je  rep re z e n ta r  tów  rz ą 
du, k ra ju  i m ias ta  uznały  za p o trzeb n e . N a 
te in  posiedzenie o godz. pół do  10 'ę  sk o ń 
czyło.

Tajemnicze zm ięcie  12.000 zlr.
Lwów 25 m sa -;

P rzesłu ch iw an y  n a  p opu lud  aiowej ro z p ra 
w ie d y re k to r  kasy  g łów nej p. S i l i i e w i c z  
zeznaje  m iędzy in n em i, że brm y w olno  by ło  
w ydaw ać ty lko  d ia B an k u  k ra jo w eg o  przez w y
dział k ra jo w y , ale d e  n a  o d w ró t. B uynow aki 
był —  w edług  jego* zdan ia  —  u rzędn ik iem  n a  
oko  su m ien n y m , a le  w  jego  k s ią ża arh  zn a le 
ziono po tem  błędy , p o p e łn ian e  przez n iedbałość , 
Zych zaś je s t człow iekiem  zap am ię ta le  p ilnym , 
w y trw a ły m , re lig ijnym , a p rzy te ra  tak  a m b i
tn y m , że jeżeli cały dzień nic nie ja d ł —  co 
się m u  często  zdarzało  — n ikom u się n ie  po 
skarży ł. W  biurze —  w sku tek  nadzw yczajne j 
p ilności —  siedział n ie raz  i do  7 w ieczór. (Da 
tej ch a rak te ry s ty k i do d ajem y  to , co jed en  ze 
św iadków  ra n o  zeznał, że Zych z początku  
sw ojej k a rje ry  urzędniczej, n im  zdał egzam in 
p ań stw o w y , o trzy m y w ał ja k o  d ju rn is ta  w ydziału  
k ra jow ego  —  50  cen tów  dziennie!).

P rzesłuch iw an i w  dalszym  ciągu św iad k o 
w ie, u rzędn icy  w ydziału  k ra jow ego , w y tłó m a- 
czyli ro zm aite  szczegóły co o d  kasy  so lne j, co 
do s to p n ia  zależności je j d o  ka^y g łów nej, co 
do sp o so b u  szk o n tro w an ia  i d. Z tych  zeznań  
w ynika przedew szystk iem , że oprócz sz k en tro w  
zw ykłych były 9zkon tra  n iespodziew ane, o k tó 
rych  do tyczący  u rzędn icy  nie wiedzieli.

P o w o d em , d la k tó reg o  pozw olono  p. B uy- 
n o w sriem u  brevi m anu  w yb ierać  zaliczki po  
10 0 0 0  zł., było , ja k  w y jaśn ia  by ły  szef d e p a r 
ta m e n tu  so lnego w  w ydziale k ra j. p . T . R o 
m a n  o w i c z ,  to , że sp raw y  sorne by ły  s p ra 
w am i b aud low em i i w ym agały  n ie raz  nag łych  
w ydatków , bo chodziło  o n iedopuszczenie tego, 
żeby sól d o s ta w ała  się vr ręce  w yzyskujących 
lud  h and larzy .

N ieraz z końcem  m iesiąca trze b a  było  z a 
kupić w iękczą ilość soli, k tó rą  p i t i r n  rozdzie- 
la ro  m iędzy zastępców  w ydziału  k ra j. n a  p ro 
w incji. W  ty m  tedy  celu d an o  p. B uynow skie- 
m u  o so b n ą  asyg r.a tą  raz  n a  zaw sze p raw o  do 
zaliczek, zw ykła bow iem  d ro g a  ; ryp łat b y ła  
m ozo lną, m ianow icie  za pom ocą a w g n a l,  a p r o 
b o w a ć  ch przez k ilka in stanuy j. Jednakow oż, 
zaliczki te  n o to w an o  w dzienniku  g iów nej k a 
sy i s tą d  m ógł o n ich  pow ziąć w iadom ość o d 
dział rach u n k o w y , chociaż z d rug ie j s tro n y  le- 
p ie jby  by ło , ab y  B iy n sw sk i zaw iadam ia ł b y ł o 
każdo razow em  p o b ra n iu  zaliczki w ydział k r a 
jow y .

P . R im a n o w ic z  w y staw ia  sum iennośc i p . 
B u jn o w sk ieg o , ja k o  urzędn ik  j ,  św iadec tw o  c h lu 
bne, nad m ien ia  ty lko , że za sw oich m łodych  
la t B uynow ski był człow iekiem  w esołym , (w 
ś leaz‘:wie użył w y ra że n ia : , lekkom yślnym *).

Św . N i e d z i e l s k i ,  rew id en t, zeznał, że 
p rzy  ja k 'e m ś  s z k o n lru n  B uynow aki n ie  p o k a 
zał m u  sw oich zapasów  w k a ń e  pod ręcznej i 
w o g ó h  sam  o n ich  n ie  w spom nia ł.

R o z p ra v ę  odroczono  do 9  ran o .
Lwów 26  m aja .

W reszcie d /is ia j p rzy s tąp io n o  do  p rz e s łu 
chan ia  najw ażniejszego  św iadka  p. J a n a  Z yrha , 
a sy s ten ta  kasow ego w ydz:ału  k rajow ego , od 
k tó rzg o  m im o sp rzeciw ien ia  się o b ro ń  :y  B uy- 
now skiego o d eb ra n o  przysięgę. P ro w ad z ił on  
dziennik  kasow y, do  k tó reg o  zap isyw ał także 
zaliczki, p o b ie ran e  przez B uynow sku g i do fu n 
duszu  dyspozycyjnego , prócz tego za im o w ał się 
często  ekspedyc ją  pieniędzy. D nia 16 w rześn ia 
z. r . w ięczy l run B u jn o w sk i ro zm aite  kw o y 
p ieniężne, z po lecen iem , by je  zan iósł do  B an 
ku k rajow ego . B yła to  n a jp rz ó d  k w o ta  5  i l  
6 ct. z kw item , p o tem  200  zł., k ó re  ra ia ł u lo 
k ow ać w  B anku , z k o n tra  kw item  w reszcie 
144  0 0 0  zł. n a  w ykup ien ie  w  k^lu. T air.te  kw oty  
przeliczył św iadek  sam , 4 4  0 0 0  zł. przeliczył 
B uynow ski w  obecności św iadka, tak , że go 
tenże m ógł ko n tro lo w ać , paczkę zas ze 100 0 0 0  
zł. położył na ladę m ó w ią c : „ h  tu  je s t 100.000.*  
D la o strożności św iadek  z a p y ta ł: ,A  czy są  te 
p ien iądze p rzeliczone?*  B uynow ski zaś o d rze k ł: 
,S ą * .  O b fc n y  p rzy  tem  rew id en t 01p 'ń3ki za
u w aży ł: »Z tak iem i p ieraędzm i i»iożnł uciekać
do  A m eryk i* , n a  co B u jn o w sk i odpow ied  i&I: 
,O n  już nie tak ie  p ien iądza nosił* .

P ien iądze  ułożył Zych w  ten  sposób , że n a  
do le trzy m ał 5  zł. 6 ct. w  kw icie, n a  tem  200  
zł. w  ko n trak w ic ie , n a  tem  paczkę ze 100 0 0 0  
zł., a  n a  sam ej górze  lu ź n i 4 4  0 0 0  zł. Gały ten  
p ak ie t trzy m ał w  obu  rękach  m ocno, m a jąc  
w ciąż n a ń  zw rócone r c ’y. W  ten  sp o só b  m ógł 
je  nieść przez całe m iasto , a  nie rg u b iłb r  an i 
cen ta . P o  d rodze , k tó ra  trw a ła  2 0  se k u n d , 
przechodził przez dw o je  drzw i, p ie rw sze o tw o 
rzy ł p ra w ą  ręk ą , d ru g ie  p r h a ą ł  n ogą  i ra m ie 
n iem . Ś w iadek  zdaje sobie sp ra w ę  z każdej 
chwili i w yklucza stanow czo  raażl wość zgubie
n ia pieniędzy. P o  d -o d ze  nic sp o tk a ł n  ko„o . 
W szedłszy d o  b iu ra  p . N r a w s k ie g o , nie p o d ał 
n aw e t ręk i p. D rop io  w skiem u, n rzędn ikow i 
siedzącem u w  pab liżu , ab y  ty lko n ie puścić 
p ieniędzy.

K 'edy  p. N artow sk i sk o n sta to w a ł b ra k  
12 .000  zł. św iadek  p rze raz ił eię, pob ieg ł do 
b iu ra  p . B uynow skiego  i położyw szy p iem ądze 
n a  ladę , don iósł o tem  co się s ta ło . P- B u j 
now sk i ośw iadczył z im n o : „Ja  j.a p ien iądze
te ra z  n ie  o d p o w iad am * . N a to zim ne iło w a  
św iadkow i zrob iło  się g o rą c o : stanąw szy  p rzed  
la d ą  n ie  m ógł w yrzec słow a i ru szy ł tię do 
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p ie ro , gdy  B uynow sk i kazał m u  zrob ić  z e s ta 
w ien ie rac h u n k ó w  kasy.

P o tem  «w delikatny  sposób  prosi! go B u j 
now sk i, ab y  poszedł n a  pocztę zap y tać , czy 
ta m  n ie zostały  te  pieniądze, a sw 'ad ek  zaczął 
podejrzyw ać, że B uynow ski t h : e  go s:ę po 
zbyć, ab y  później nań  rzucić p o d e jrz en :e. że 
o n  przez ten  czas uk ry ł sk radz ione  p ie .iią- 
dze. K rzyknął te d y ; „Ja  te raz  żąd am  policji, 
niech p rzep row adz i rew izję* — i jeszcze po tem  
długi czas bo  do 4 -tej p o p o lu d n ;u został w 
b iu ra rh  w ydziału  k ra jo w eg o  i oczekiw ał r e 
w izji. W szyscy je d n ak  m im o jego  zaręczeń, 
p rzypuszczali, że o n  zgubił p ien iądze po 
d rodze .

Izba sądowa.
Stanisławów 25 maja.

(Sprzeniew ierzenie pocztowe).
Ekspedjentka pocztowa koło Kałusza, pani Mai ja  

S , matka 5 dzieci, stanęła onegdaj przed ławą 
przysięgłych, oskarżona o sprzeniewierzenie w latach 
od 1894 do 1898 r. kwoty 55 0 . zł. z funduszów 
pocztowych. Funkcjonarjuszka ta pocztowa pobierała 
całego wynagrodzenia rocznie 300  zł., to znaczy 
25 zł. miesięcznie. Z kwoty tej 5 zł. płaciła po
słańcowi, a 5 zł. za mieszkanie, czyli, żs 15 zł. 
mogła obrócić na życie i utrzymanie domu. Ława 
przysięgłych potwierdziła jednogłośnie pytanie w kie
runku dokonanego przez obwinioną sprzeniewierze
nia, potwierdzając równocześnie i pytanie drugie, że 
działał., zmuszona do tego nieodpornym pizymusem, 
skutkiem czego od winy zupełnie uwolnioną został i.

Wiedeń 26 maja.
(N apcd  na dz.ennikarza.)

Przed sędzią sądu p iw  w Josefstadt rozpo
częła się dziś rozprawa w znanej aferze Kraus Fried
m ana. Ten drugi oakarżony jest o rozmyślne lekkie 
uszkodzenie ciała z § 411 u. k., nadto pięciu in
nych literatów stoi pod zarzutem współwiny. Za
wezwano 28 świadków, przeważnie literatów i dzien
nikarzy. Friedmann przyznaje się do winy, inni 
osLarżeni wypierają się współudziału w napadzie na 
Krausa. Rozprawa trw a dalej.

Wystawa przemysłowa w Ruszczuku 
1899.

Międzynarodowy oddział tej wystawy, która pod 
pro.wktoratem księcia Ferdynanda Bułgarskiego, priez 
mimsterstwo handlu i gospodarstwa w Średcu urzą
dzoną zoatanie, obejmuje wa-y.tkie maszyny, m oti- 
ry, aparaty, instrumentu i narzędzia dla przemysłu, 
przedsiębiorstw rzemieślniczych i gospodarstwa. Urzę
dowe ogłoszenie w sprawie urządzenia tego między
narodowego ( ddziału, nastąpiło już w drodze dy
plomatycznej.

Uroczyste otwarcie wystawy, odbędzie si» w 
dniu 14 sierpnia b. r. Miasto Ruszczuk ma bardzo 
ładne położenie; spodziewać się należy taaże z p o 
bliskiej Rumunji i Setbji bardzo wielu osób, które 
zechcą zwiedzić tę zajmującą wystawę. W  krajach 
balkakskich, bywają wystawy bardzo rzadko urzą
dzane, w skutek czego fabrykanci maszyn, znajdą 
najlepszą sposobność do wystawienia swych wyro
bów i do nawiązania stosunków handlowych z tam 
tejszymi odbiorcami.

Rząd Dułgarski, ustanowił dla wystawców bar
dzo wiele dyplomów i prernij. Do komitetu hono
rowego wstąpiło wielu członków ajencji konsularnych 
i znakomitych przemysłowców i kupców.

Ktoby sobie życzył bliższego wyjaśnienia, pro
gramu i t. d. niech się łaskawie zwróci jaknajśp ie- 
szniej do dyrektora specjalnego oddziału tej wysta
wy, pana A rtura Gobieta w Pradze — Karoli- 
nenthal.

Aoticii loslaliitti v Cziniowcacli.
Jak  czy te ln ikom  naszym  w iad o m o , w y kry to  

n ied aw n o  rozgałęzioną ag itac ję  m onkalofilską
w śró d  m łodzieży rusk ie j g im n az ju m  cz e rn io w k - 
ckiego, o czem  sw ego :zasu dość ob szern ie  d o 
n ieśliśm y. S p isane p ro to k o ły  i a k ta  p rzed ło 
żono  k ra jow ej rad z ie  szkolnej, a w zględnie p re -  
zy d ju m  rzą d u  k rajow ego , celem  rozstrzygnięcia . 
D otychczas sp ra w a  ta  m e zos ta ła  rozstrzygn ię tą .

O becnie m am y  do  zap isan ia  now y  fakt, 
o k tó ry m  n am  z C zcrniow iec d o n o szą : W e
czw artek  d n ia  25 b m ., zauw ażył je d e n  z p ro fe 
so ró w  podczas nauk i w ósm ej k lasie tu t. g im n a 
zju m  w yższego (n iem ieckiego), że jed en  z uczn iów  
H ilary  C u r k a n o w i c z ,  no si szarfę t. zw. 
Touristengiirtel o b a rw ac h  tró jk o lo ro w y ch , b iafo- 
czerw ono  -  n ieb iesk ich . P on iew aż C urkanow icz 
w m ięszany  je s t w  śledztw o o ag itac ję  m o sk a lc - 
filską, p rze to  u sp ra tiied liw io n em  było podej 
rżen ie , że w celu d em o n strac ji w y b ra ł w ym ie
n io n e  b arw y . P ro fe so r w ezw ał w ięc w sp o m n ia
nego  ucznia, by  sze rlę  zrzucił, k iedy ten  w e
zw an iu  tem u  n ie chciał zadość uczynić, d o n ie 
siono  o tem  dyrekcji.

D y rek to r zak ładu  K l a u s e r  odeb raw szy  
C urkanow iczow i szarfę , p rzesłucha ł kilku  uczniów  
n a  okoliczność, ja k  d ługo C urkanow icz tę szarfę  
nosił. Z w o łano  n a ty ch m ias t k o h e re n c ję ,  k tó ra  
u zn a ła  w sp o m n ia n ą  szarfę za „odznakę*  p a n - 
tfow istyczną , a  C urkanow icza n a  raz ie  w y k l u 
c z y ł a  z z a k ł a d u .

W ezw t.no go, by bezzw łocznie opuścił za
k ład , a  zarazem  zaznaczono , że oprocz tego 
oczekiw ać m usi dalszej decyzji w ładz prze łożo
nych .

N adm ien ić m uszę, że C urkanow icz złożył 
j u ł  p isem ny  egzam in  do jrzałości, a  it czerw cu 
siadać m iał do u stnego .

Ciekawy ptaszek.
W  więzieniu w Amiens znajduje się obecnie 

pod zarzutem zbrodni oszustwa kobieta, nazwiskiem 
Clod.a Benithier, która zwierzyła się sśnowi, że 
wskaże mu miejsce w pewnym lesie koło Marty 
pod Paryżem, gdzie ma być zakopany własnoręczny 
list :esarza W ilhelma do Dreyfusa pisany. Tym 
szczególnym „zwierzeniom* g^d jakoś nie dal wiary, 
natomiaLt począł badać ściślej przeszłość pani Claudii, 
które to badanie wydało zdumiewający rezultat. T u 
zin rozpraw kryminalnych, —  oto życie wyemancy
powanej damy Niema cbyba rodzaju oszustwa i 
szantażu, któregoby pani Bauthier nie uprawiała. 
Nie były jej obce i grynderskie interesa w tym ro 
dzaju jak np. „Towarzystwa dla poprawiania mleka 
kobieeego* i t. d. Znalazły s:ę naiwne, które do 
towarzystwa tego przystąpiły a koniec byt taki, że 
zacna filaotropka, zarazem prezydentka świeżo zało- 
onego Towarzystwa, ulotniła się pewnego poranku, 

^abrawszy parę tysięcy franków.

Albo np. taki kawał: Claudia Beuthier zrobiła 
pewnego dnia znajomość z właścicielką pensjonatu 
i wkrótce potrafiła się wkraść w łaski poczciwej i 
łatwowiernej kobiety. Po pewnym czasie wmówiła 
w swą przyjaciółkę, że potrzeba jej wypocząć nieco 
na ś.tieżem  powietrzu, a oua —  Claud'a — po
prowadzi dal j pensjonat, bo zna się na tym intere
sie doskonale. Dama uwierzyła i pojechała, a Claudia 
objęła rządy. Po kilku tygodniach wraca właścicielka 
pen jocatu do domu, lu jednak spotyka w bramie 
dwu wygalono ranych szwajcarów, którzy jej wstępu 
wzbraniaja. Obrażona pyta có to znaczy, gdy nngle 
wychodzi naprzeciw ci j Claudia Beuthier w otocze
niu k.Iku podejrzanych figur żeńskich i oświadcza 
jej z całą brutalność ^ że nie ma tu co więcej ro
bić, bo to jej dom, pcczem zaaplizowawszy osłupia
łej darnie parę silnych siturchaócćw, kazała ją  za 
bramę wyrzucić.

Rozumie się, że pokrzywdzona udała się na 
policję a ta przybywszy na miejsce, nie zastała już 
Beuthicrowej, która przez parę tygodni ; ensjonat 
w dom rozpruty przemienić zdołała...

I jeszcze jeden fakt: W  lasku bulonskim prze
jeżdża się aa  r.sowym  fclb>uci9 elegancki pan. Na
gle słyszy glos kobiety. „Jak s’ę masz hrabio?... 
Oddaje ukłon, pomimo jednak, że nie ma przyjem
ność znać pozdrawiającej.

—  Jak to? nie poznajesz mnie pan? — H ra
bina Valembreuse de Pontbruinais. .

I zanim „hrabia* zdołał sobie przypomnieć nie
znajomą damę trzepała już dalej :

— Ach cóż to za ślierny koó ? — Pragnęła
bym raz w życiu na takim odbyć krótką pizejażdikę.

Galanterja nakazuje hrabiemu ofiarować usługi 
damie ; zeskakuje więc z konia czemprędzej i pomaga 
„hrabinie* dosiąść rumaka. Claudia ruszyła z ko
pyta i .. facet podrałowal do dutnu pieszo, a za 
parę dni dostał konia napowrót w politowania go- 
dn m stanie z lakonicznym biletem: „Oisyłam panu 
szkapę, b> nie miałam serca kazać ją zabić*...

Nawet dyrektor więzienia w Amieus nie un i
kną! słówek chytrej hochstaplfrki. Oto zwierzyła mu 
tajemnicę, że w pewnym miejscu w murze więzien
nym jest ukryta kaseta z ważnymi dokumentami. 
Istotnie powiedziała prawdę, kasetę znalezioną, a w 
niej kartkę z wypisaną propozycją... której dyrektor 
więzienia ze względu na swą powagę urzędową nie 
mógł wykonać. —  Tableau 1...

Aresztowania s ia t a ®  oszusta.
Z Nicei donoszą ped dztą 21 bm., że dwom 

policj»n'otn udało się tam przychwycić dawno poszu
kiwanego słynnego „hoclisUpplera* BaliiAW, który 
przed sześciu laty dobrze dawał się we znaki ban
kierom paryskim, włamując się do wertheimówek i 
prowadząc rozległy handel s-radzionymi papierami 
wartościowymi, które vywozil do Londynu pod na- 
zwi kiem markiza Jollime . ,  zanim jeszcze kradzież 
spostrzeżone. Aresztowany wówczas, ska-any został 
na deportację 10 letnią do Kajennj i tam um ał tak 
wkroić się w łaski dozorców i siós r miłosierdzia, 
żs nawet zdobył środki do ucieczki na birce ry
backiej, która go do wyspy Trynidad zawiozła. Ma
jąc pienię, z j deść, (rz e lra ł się elegancko i pod 
przybranem nazwiskiem don Collony de Comd-.r 
cpetowal przez dwa lata w Venezueli, zawitał na
stępnie da San Remo i stąd korespondował ze swą 
w Nicei przebywającą żoną. Przyjeżdżał tam nawet 
często, jednak przez ostrożność nie widywał się 
z żoną wprost, lecz z i - ośr dnictwem przyjaciela. 
Policja nakazała obserwować Belliarda ajsntkom 
sw >m, sprytny Beiliard prze: długi Czas, jakby in- 
s i y k t e m przeczuwał niebezpieczeństwo, i.ie przy
chodził na schadzkę, lecz przystał ihłopcem  kartkę: 
„Ocze'-uję cię przed kościołem Notre Dan-e*. — 
Nr trafił przecież na takiego posłańca, który czytać 
nie umiał i ten poprosił policjant?, stojącego na 
ulicy, sby n u  zdees wskazał. Zamiast to uciyoić, 
policjant poszedł wraz z nim przed kościół i zaa
resztował „markiza*. Beiliard zaparł zrazu auten
tyczności swe| esob", w końcu jednak za;ewnił, że 
raczej się sabije, l iż  da drugi raz odwieść się do 
K-jenny.

Gosiiom, m i lani.
—  Dyrekcja kolei państwowych donosi:

Z dniem 15 maja rb. otwarto dotychczasowe ptzy 
stenki osobowe Prsgosza i Watra-Moldawira szlaku 
doiazdowego Wama-Rues-Moldawica, jako samoistne 
urzędy stacyjne, urządzone i dla nieograniczonego 
ruchu osobowego i pakunkowego, jakoteż dla ruchu 
towarow go zwj kiego i pospiesznego (z wyjątkiem 
przeJmiotów wybuchowych i żywych zwierząt),

—  Dod. tek XIV do taryfy osobowej dla 
Zachodalcłl kolei lokalnych. Z dniem otwarcia ru- 
ih u  na kolei lokalnej Strakonic Bre.nic-Rozmi*al i 
Elatna-Nepomuk, wejdzie w życie dodatek XIV do 
obowiązujących od 1 stycznia l s 9 7  taryf i posta 
nowi :ń taryfo Ajch dla przewozu osób i p kunków 
podróżnych na kolejach lokalnjch, p.zostających 
pod zarządem pafstw a. —  Cena 10 helerów.

—  Wiedeń 26 maja. Stan Banku austro- 
węgierskiego z d. 23 b m .: Banknotów w obiegu 
647 ,9 1 7 .0 0 0  (w porównaniu z poprzednim tygo
dniem mniej o 6 ,6 5 0 .0 0 0 ); rezerwa kruszcowa 
5 0 7 ,467 .000 , (mniej o 4 2 3 .0 0 0 ); portfel weks
lowy 1 5 2 ,275 .000 , (mniej o 7 ,887 .000 ) ; lom
bard papierów 21 ,04 1 .0 0 0 , (mniej o 3 8 1 .0 0 0 ); 
banknoty wolne od podatków 7 0 ,0 7 3 .0 0 0  więcej o 
7 ,669 .000 ).

Perfidja „Słowa polskiego*.
Słowo polskie , d ru k o w an y  po  p o lsk u  o rg an  

libe ra łów  i rad y k a łó w  niem ieckich, w ierny  za
sadom  tych , k tó rym  tiu ży , choć n ie ste ty  za 
p ien iądze o p łacan e  przez p re n u m e ra to ró w  P o la 
ków , donosząc o uchw ałach  pow ziętych  przez 
K om itet w ykonaw czy  praw icy , pisze co n a s tę 
pu je  :

„Kogo ci panow ie  „egzehutyw ki* (t. zn. 
cz łonkow ie ko m ite tu  w ykonaw czego) w łaściw ie 
re p rez en tu ją  ? Co w arte  są  ich faryzeuszow skie 
u bo lew an ia , „że zała tw ien ie p rzed łożeó  ugodo
w ych p a rla m e n ta rn ie  by ło  n iem ożliw e*. S kąd  
w iedza, ża „będzie*, czy, że „byleby w p rzy 
szłości* także n ie ro o ż liw em ? Co w a rte  je s t z re 
sz tą poparc ie , k tó re  k o m ite t w ykonaw czy  p rzy 
rzeka rządow i dać każdej chw ili ? P rzec ie  o tem  
cały św ia t w ie, ze k o m ite t w ykonaw czy  sk ład a  
się z 12 m ężów , a  ich po p arc ie  ró w n a  się p o 
p a rc iu  12 jak ichko lw iek  innych  m ę tó w  w  A u- 
s lr ji* .

Dziesięć zaledw ie w ierszy, a  ile słów , ty le 
k łam stw a , ty le rozm yślnej perfid ji. N o ta tkę  tę  
m ógłby p rzed ru k o w ać  dosłow nie  o rg an  W olfa i 
zupe łn ie  o u so w iad a tb y  on  zasadom  głoszonym  
przez niego.

P rzy rzeczone w ięc rządow i p o p arc ie  d w u 
n as tu  członków  kom isji w ykonaw czej, ró w n a  
się — zdan iem  Słow a  — p o p arc iu  12 ja k ich 
kolw iek innych  m ę tó w  w  A u strji. A dlaczego 
to  sam o  Słowo  p ro g ra m  niem iecki w y p raco 
w an y  ty lko przez sześciu m ężów , n az y w a  p ro 
g ram em  n a ro d u  niem ieckiego, w yrazem  opinji 
całej o p o zy c ji?  W szak op in ja  tych  sześciu m ę 
żów  ró w n a  się także chyba* op in ji sześciu ja 
k ichkolw iek innych  m ężów  w  A u strji. D hczego  
ta  podw ójna m ia ra  d la  w iększości i opozycji?

Ale p raw d a  Słowo  m usi p isać tak , ja k  
chcą c1, k tó ry m  służy i za po śred n ic tw em  k tó 
rych  m e n e r jego  p. R u tcw sk i spodziew a się 
o f r r y n u ć  in tra tn ą  posadę, a nic tak , ja k  m u 
nakazu je  in te res  polski i słow iański. Inaczej p i- 
s: ł y p. R u tow sk i, gdyby  on należał do  ow y, h 
m ę tó w  „egzekutyw ki* . Ale cóż kiedy Kolo pol
skie nie poznało  się na jego  w ielkości, a w ła 
ściw ie za bard zo  poznało  się n a  jego  polity  
cznych m a tac tw ach  i n ie ty iko  n ie pow o łało  go 
w ek łrd  p rezyd jum , by  po tem  m ógł zasiadać 
w kom itecie w ykonaw czym , ale n a w e t u su n ię to  
go z kom isji p a r la m e n ta rn e j. Inde irae!

A te raz  sk ro m n e  zapy tan ie . Czy nie lepiej 
zro b iłab y  Słowo, gdyby  zm ieniło  sw ój p rzy 
m io tn ik  polskie, n a  germ ańskie  — to  lepiej 
ok reśla łoby  po litykę, ja k ą  p row adzi i od razu  
o b jaśn ia ło  czy teln ika, co w  n iem  znajdzie. P o  
co f iłszy w y m i p rzy m io tn ik am  b a łam u ć  ć op in ię 
pub liczną ? 1

Komitet wykonawczy prawicy,
Wiedeń 26  m aja .

( Telefonem.)
W czoraj po p o łu d n iu  o godzin ie  4  odbyło  

się p o d  p rzew odn ic tw em  p. Jaw orsk iego  posie
dzenie ko m ite tu  w ykonaw czego praw icy . W zięli 
w n iem  udział posłow ie : Jaw orsk i, B . ń t k i ,  
Engel, P acak , S tra n sk y , T reu in fe ls , L upu l, Palfify, 
S chw arzenberg , P ovsze , B arw ióak i, F erjanczicz , 
F uchs, K ath re in  i E je n h o e h , a n ad to  p rezy d en t 
g ab in e tu  h r. T h u n , o raz  m in is te r  h a n d lu  b r. 
D pauli. H r. T h u n  zdał sp raw ę  z do tychczaso
wej akcji rzą d u  w sp raw ie  ugody  i b ra ł n a s e 
nnie żyw y udzia ł w dyskusji. P osiedzen ie  trw a ło  
dw ie godziny.

K o m u n ik a t u rzędow y , w ydany  o posiedze
niu, op iew a ja k  n a s lę p u je : „O dpow iednio  do 
ży„zeó, w yrażonych  d n ia  8 b. m . przez, p o - 
s czególne s tro n n ic tw a  p raw ic y , zw ołany na 
dziś (25) k o m ite t w ykonaw czy  p raw icy  o d ro 
czył n a  razie, ze w zględu na obecną  polityczna, 
sy tuację , om aw ian iu  p ie rw o tn ie  zam ierzonych  
kw esty j, n a to m ia s t p rzep ro w ad z  i d łu g ą  i g ru n 
to w n ą  dyskusję  w sp raw ie  obecnych  ro k o w eń , 
do tyczących  ugody  z W ęgram i. P o  ukończeniu  
dyskusji zapad ła  j e d n o m y  ś l n i e  n as tęp u jąca  
u h w a la : K om ite t w ykonaw czy  praw icy w yraża 
p onow nie  g o t o w o ś ć  w i ę k s z o ś c i  d o  
w s p ó ł d z i a ł a n i a  w szelkiem i siłam i w  d o -  
p r o w a d z e n i u  d o  s k u t k u  sp raw iid liw e j 
i słusznej dla o b u  po łów  m c n arch ji u g o d y .  
K om ite t u b o l e w a  b a rd z o  n ad  tem , iż za ła 
tw i nie p tzed ło żsń  ugodow ych  w d r o d z e  p a r 
l a m e n t a r n e j  o k a z a ł o  s i ę  n i e m o ż i i -  
w e m .  K o m ite t p o c h w a l a  w  z u p e ł n o ś c i  
s t a n o w i s k o ,  z a j ę t e  p r z e z  r z ą d ,  w d o 
tychczasow ych  ro kow an iach  z W ęg ram i i g o t ó w 
j e s t  w  t e j  a k c j i  k a ż d e j  c h w i l i  r z ą d  
b e z w z g l ę d n i e  p o p i e r a ć .

Dal3:.y ciąg o b rad  k o m ite tu  odbędzie się 
w  dn iach  najb liższych* .

Jak się dow iadu ję , n a s tęp n e  posiedzenie k o 
m ite tu  w ykonaw czego m a się o d b jć  w sobotę , 
a n a  po rząd k u  dziennym  o b rad  p o staw io n ą  b ę
dzie sp ra w a  językow a.

K oła p raw icy  zapew nia ją , iż sp ra w a  ugody  
idzie pom yśln ie i k o m prom is będzie zaw arty . 
M ianow icie będzie postaw iony  now y  p ro jek t, za
w iera jący  ty lko n ieznaczne zm iany  obu  do ty ch 
czasow ych p ro jek tów  rz ą d o w y c h : w ęgierssiego  
i au slrjack iego . Na now y ten  p ro jek t zgodzą się 
o b a  rządy . Ze s tro n y  w ęgierskiej n a to m ia s t .do
w iadu ję się, iż W ęgrzy sądzą , że sy tu ac ja  je s t 
b a rd zo  k ry ty czn ą  i że ugodow e za ła tw ien ie  n ie
p o rozum ień  m iędzy obu  rzadam i w sp raw ie  
bankow ej je s t p raw ie  n iem ożliw e. W ypadk i n a j
bliższych dni dow iodą, k tó re  zap atry w an ie  od
p ow iada  więcej is to tn y m  sto sunkom .

Praga 26 m a ja . P o litik  donosi z W iednia , 
że h r .  T n u n  n a  w czorajszem  posiedzen iu  ko 
m ite tu  w ykonaw czego  p raw icy , o m aw ia jąc  s ta 
now isko  rzą d u  w  sp raw ie  ugodow ej, z n ac i
sk iem  ośw iadczył i i  rząd  sk łonny  je s t do 
u stęp s tw  n a  rzecz fo rm u ły  Szella ty lko  co do 
zw iązku  cłow o-hand low ego , n a to m ia s t w s p ra 
wie bankow ej trzy m a się s tan o w isk a , p ie rw o 
tn ie  zaję tego  i w y trw a  n a  n iem , a  gdyby  m u 
w ypad ło  ponieść klęskę, to  w ysnu je  z tego o d 
pow iedn ie konsekw encje . H r. T h u n  p rosił n a 
s tęp n ie  s tro n n ic tw a  p raw icy  o ja k  najsiln iejsze 
poparc ie . A pel ten  odn iósł sku tek . W szyscy 
m ów cy n a s tę p n i w yraża li p rzekonan ie , że je s t 
obi w iązkiem  s tro n n ic tw  p raw icy  w  obecnej 
w alce ugodow ej stać  po s tro n ie  rząd u  i p o p ie 
ra ć  go bezw zględnie . Zaznaczali to  najsiln iej — 
pisze P olitik  —  p p . B arw ińsk i, B iliński, B u łat, 
E benhocb , E ngel, K a th re in  i ks. S chA arzenberg  
z szczególną jednom yślnośc ią .
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Sytuacja w Austrji.

Lubiana 26  m a ja . D nia 2 ezerw ca odbę
dzie się tu ta j k o n fe ren c ja  słow eńskich  m ężów  
zan fan ia , w  celu w ydan ia  dyspozycji d la  zg ro 
m ad zen ia  rław eńsk ićh  i k roack ich  posłów  do 
rad y  p ań s tw a  i se jm u  z K ra iny , K aryn tji, S t j r j i  
i P o b rse ża , k tórzy  m a ją  w ydać w spó lny  m a n i
fest p rzeciw  p ro g ra m o w i niem ieckich s tro n n ic tw  
opozycyjnych .

Wledsń 26 m a ja . W czoraj o godz. pó ł do  3 
p o p o łu d n iu  m in is te r sk a rb u  Kaiz! p rzy ję ty  zo 
s ta ł p rzez  cesarza n a  osobnej pó łgodzinnej an -  
d jencji. N astępn ie  cesarz p rzy ją ł n a  p o słu cb an 'u  
h r. G ołuchow skiego. P o p c łu d n iu  kon ferow ał 
Kaizl z w ęgiersk im  m in is trem  sk a rb u  L ukacsem . 
T akże  w ęgiersk i p rezy d en t m in is tró w  S z tll od 
by ł p o p o łu d n iu  n a ra d ę  z b r . G o łu thow sk iro .

Wiedeń 26  m a ja . C esarz p rzy ją ł dziś p rzed 
po łu d n iem  n a  po słu ch an iu  m in is tra  h an d lu  b r. 
D ipanlego, a  n as tęp n ie  w ęgierskiego p rezy d en ta  
m in is tró w  K olom ana Szella.

Budapeszt 26  m a ja . W ęgiersk ie b iu ro  ko 
resp o n d en cy jn e  donosi z W iedn ia , że ro zs trz y 

gnięcie w sp raw ie  ugody jeszcze n ie  zapad ło . 
W ęgierscy m in is tro w ie  o d jeżdżają  dziś do B u
dapesz tu . K o lom an Szell p o w ra ca  w  niedzielę 
do  W iednia .

Wfadeń 26 m a ja . W  p arlam en c ie  zebrała  
się dziś p rzed  po łudn iem  k o m i s j a  p a r l a 
m e n t a r n a  K o ł a  p o l s k i e g o ,  o b rad y  jej 
t rw a ją  jeszcze.

R ów nież zebrał się n a  n a ra d ę  kom ite t w y
konaw czy  s tro n n ic tw a  k o n sty tucy jnego  izby p a 
nów .

Wiedeń 26 m aja . R ozw ik łan ie w sp raw ie  
ugody  do tychczas je3ze nie n as tąp iło . Dz ś r a 
no  cesarz p rzy ją ł p rezy d en ta  g ab in e tu  w ęgier
skiego Szella n a  aud jenc ji, k tó ra  trw a ła  p rz e 
szło godzinę.

Dziś o godzin ie 4  po po łudn iu  w yjechał 
Szell do  B udapesz tu , w  niedzielę zaś w róci do 
W iednia.

W  B udapeszcie  chce p rem ip r w ęgierski po 
rozum ieć się z w yb itnym i p a rla m en ta rzy s tam i 
w  sp raw ie  p rzeb iegu  ro k o w ań  m iędzy  o b u  rzą 
dam i.

W  tu te jszych  ko lach  po litycznych  krąży  
p og łoska , że ceaarz w obec Szella w yraził życze
nie, ab y  on, zan im  m o n a rc h a  w ypow ie sw ą d e- 
cyzję, p o ro zu m ia ł się z tym i po litykam i, k tó rzy  
podczas o sta tn iego  p rzesilen ia  n a  W ęgrzech  w y
b itn ą  odeg ra li ro lę  i p rzyczynili się do  p rzy j
ścia do  sk u tk u  k o m p ro m isu  m iędzy w iększością 
se jm u  w ęgierskiego a o b stru k cją .

O d re z u lta 'u  tego po rozurrńen ia  Szella z 
ow ym i po litykam i w ęg iersk im i, zależeć będzie 
czy o d b ęd ą  się n ow e ro k o w a n ia  i czy m ożli
wi m  będzie zała tw ić sp ó r  ugodow y  m iędzy 
o b u  rząd am i, n a  d ro d ze  w zajem nego  p o ro zu 
m ien ia  się.

Budapeszt 26 m a ja . O biega tu  pog łoska , iż 
p rzew cdcy  s tro n n ic tw  w ęgiersk ich  w y raża ją  się, 
że zezw olą n a  p rzeć łnżen ie  p ro w izo rju m  u g o d o 
w ego jeszcze n a  je d en  ro k , ale ty lko  n o w e m u  
g a b i n e t o w i ,  a n ie  g ab in e to w i h r . T h u n a  i 
pod  tym  w aru n k ie m , iż to  p rzed łużen ie  p ro w i
zo rju m  będzie u chw alone  w  d ro d ze  p a r la m e n 
ta rn e j.

Z parlamentu włoskiego.
Rzym 26 m aja . W  izbie d ep u to w a n y ch  

odczytał w icep rezyden t izby P a lb e rti p ism o , w  
k tó rem  dotychczasow y p rez y d en t izby Z a n a r-  
delli ozna jm ia  sw o ją  dym isję  z p rez y d en tu ry  
izby.

P re zy d e n t m in is tró w  P e llo u z  podnosi 
konieczność szybkiego za ła tw ien ia  budżetu  i 
d o m ag a się nag łego  tra k to w a n ia  po litycznych  
przed łożeó , d la  k tó ry cn  żąda p ie rw szeństw a 
p rzed  w szy^tkiem i innem i p rzed łożen iam i.

W  sp raw ie  C hin ośw iadcza p rezy d en t m i
n is tró w , że rząd  za trzy m u je  sob ie p ra w o  n a 
w iązan ia  p rze rw an y c h  ro k o w e ń  i p ro si izbę, 
ażeby w  in te resie  zadow aln ia jącego  za ła tw ien ia  
te j sp raw y  w strzy m ała  się  obecnie od  d o ty 
czących je j p y ta ń  i żąda  od roczen ia  sp ra w  p o 
lityki zagran icznej do tyczących  i in te rp s lacy j, 
a  n a ty ch m iasto w eg o  rozpoczęcia  d rug iego  czy
ta n ia  p rzed łożeó  po litycznych. Izba p o s ta n o 
w iła jed n o g ło śn ie  dym isji Z anarde llego  nie p rzy 
jąć . N astęp n ie  posiedzen ie p rre rw a n o , poniew aż 
P e llo u i u d a ł się do  se n a tu . P o  pow rocie  m i
n is tró w  o tw arto  n a  now o  posiedzenie izby. Na 
w stęp ie odczytał w icep rezyden t P a lb e rti p ism o  
Z anarde llego , w k tó rem  on  o b sta je  przy sw ojej 
dym isji.

P re zy d e n t m in is tró w  p ro p o n u je  dzień  30  
b. m . ja k o  te rm in  w y b o ru  now ego  p rezesa , 
aby  n ieobecnym  dać czas n a  p rzybyc ie  do 
R zym u.

P . V illa s ta w ia  w niosek , ażeby  w ty m  celu 
w> znaczyć dzień 27 b. m. W  im iennem  g łoso
w an iu  u p an ł w niosek  p. V illi; 199 g łosam i 
przeciw  118, izba pozostała  p rzy  w niosku  p re 
z y d en ta  m in istów  P ellcux .

Finlandja.
Petersburg 26  m a ja . R osy jska  a jen c ja  te 

legraficzna donosi z H e is in g fo rsu : N a w czo ra j- 
szem  pes iedzen iu  se jm u  o b rad o w an o  nad  sp ra 
w ozdan iem  kom isji, w p rzedm iocie znanych  n o 
w ych ro zp o rząd zeń  w dziedzinie w ojskow ej i 
u s taw odaw czej. S ta n y  se jm u  ośw iadczyły, że 
zgadzają się w  zupełności z o p in ją  kom isji, 
k tó ra  w ystępuje przeciw  w niesionym  przez 
rząd  w  sejm ie przedlożeniom . Z am knięcie se jm u 
n as tąp i w d n iu  27 m aja .

Wiedeń 26 m aja . C esarz p rzy ją ł w czoraj 
n a  osobnej aud jenc ji g łośnego p isa rza  a m e ry 
kańsk iego  M arka T w ain a .

Londyn 26 m a ja . B iu ro  R e u te ra  donosi 
z A p ji, że kom isja  sa m o aó sk a  o d b y ła  tam  sw oje 
p ierw sze posiedzenie d. 16  b ra.

Paryż 26 m a ja . Izba d ep u to w an y ch  p rzy 
ję ła  p ro je k t u staw y , p rzyznające j członkom  eks
pedycji M arch an d a  m ed a l ko lonia lny .

Madryt 26 maja. Umarł tu wczoraj Castelar.
Moskwa 26 maja. Na kurskim dworcu kolejo

wym wykoleił się pociąg towarowy; 11 wagonów 
rozbitych, maszynista i kierownik pociągu ranni.

Kazań 26 maja. Na rzece Kazuńce wywrócił 
wiatr łódź, w której płynęło 30  Tatarów; 8 z nich 
utonęło.

Stambuł 26 maja. W miejscowości Kukutseb 
napadli 3 Bułgarzy na Serba Jovikovitscta i zru- 
ndi go ciężko wystrzałami z rewolweru. Rannego 
odstawiono do Saloniki.

Kron!czka z ostatniej chwili.
Zmiana własności. Część klucza Melsztyńskie-

go zakupił br. Bobrowski od br. Komorowskiej. Pod 
samym Melsztynem stała karczma. Nowy właściciel 
kazał ją  zburzyć i pestawił na tem miejreu piękny 
krzyż z Męką Pańską.

Socjalista W kościele. Z Borysławia donoszą, 
że w meJzielę w kościele, gdy kapłan pewien 
z Tarnopola mówił o programie socjalistów, dążą
cym do wspólności dóbr, socjalista L > ocki zawołał 
na cały głos: „to kłamstwo)* Kamodzicja skarcił 
ten postępek i powołał się na świadectwo Boya. 
w którego świątyni przemawia, na co Lasocki krzy- 
kuął „>ajdactwo 1* Oburzona luinośó wskazała La
sockiemu drzwi. Wdrożono przeciw niemu śledztwo 
ka ne.

Grady spadły dnia 23 b. m. w pow. brzeżań- 
skim w Cecowej, w pow. zbaraskim w Ctumalach, 
w pow. buczackim w Browarach i Nowosiólce.

Na łeno Kościoła katolickiego pi zeszło w 
Oświęcimiu sześciu protestantów. Chrztu św. udzie
lił im ks. fra lat Knycz.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń 26 m ija.

( f r . )  W kwestji odnowienia ugody oba rządy 
nie mogą dojść ze sobą do ładu i ostateczną decy
zję co do spornych punktów zdaią w ręce korony. 
Wiadomość ta wywołała na giełdzie na3trój trwo- 
żuego o zekiwania, jaką będzie ta  decyzja i kiedy 
zapadnie, czy na dzisiejszej radzie ministrów pod 
przewodnictwen cesarza, czy też odłożoną zostanie 
na czas nieograniczony. Na każdy sposób sfery gieł
dowe prsgną gorąco, aby r>z już jakakolwiek de
cyzja zapasła, gdyż przedłużający się obecny stan 
niepewności, jak dla niej, jest wprost nie do znie
sienia. Wobec takiej styuacji spekulanci giełdowi 
zajmują stanowisko wyczekujące, stronią od wszel
kich nowych transakcyj, a wielu z nich pozbywa 
się swych papierów, gdyż chce mieć swobodne ręce 
na czerwiec. Także targ berliński był dziś źle dys
ponowany i wywierał nacisk na kursa naszych pa
pierów. Spadły też dziś prawie wszystkie, z wy- 
jjtk iem  akcyj kilku fabryk maszyn i wagenów. Do
datnim objawem było to, i i  kurc rent trzymał się 
silnie mimo niepewności w sprawie odnowienia 
ugody. Najwięcej ucierpiały akcje kolejowe, jakkol
wiek właśa e dziś ogłosiło węgierskie ministerstwo 
rolnictwa pomyślne sprawozdanie o stanie zetiewów. 
Z akiyj bankowych najbardz ej spadły akcje „Uruon- 
banku* i „Lib.derbanku*. Spekulacja w walorach 
górniczych przycichła.

Wlotfei 26 maja. Zamknięcie giełdy godz. 2 min. 30. 
Akcje aostr. ZakŁ kredyt. 35S 50, Akcje węg. Zakł. area. 
888-25, Akcje Anglobanktt 15a 50, Akcje Umenbankj 
317*25, Akcje Laindei banka 243-75, Akcje Baukyereina 
278-75, Akcje Bodencredit 479 —, Akcje gaj. B ania  hipo
tecznego  ----- , Akcje kol. państw. 259*25, Aicje kolei
połndmowej 64-75, Akcje tramwajowe 502-—, Akcjo kol. 
Elpetha) 263-25, Akcje 10L Północnej —-—, Akcje kolei 
Czerniowieckiej — , Akcje alpiny 239*25, Akcje Rima 
_anm j 809 25, Akcje pragskiego Tow. żeL 126S-—, 
Akcje fabryki broni 217-—, Akcje tureckie tytoniowe 
139 75, Oblig. w^;. indem. 95 60, Renta majowa 10075, 
Aastr, renta koronowa 10015, Węg. renta koronowa 
97 05, 56 L listy Tow. kred. ziem. 95 90, 4*„listy Banka 
kraj. 98"—, 4*/„•/, listy Banka kraj. 100-50, 4*/, listy 
F nku h ipo t 96-76, 4 1,/®/, listy Banka hipot. 100-26, 
6*/, listy Banka hipot. 110 20, 4*/„ GaL oblig. propina<. 
97-80, 4*/, GaL poż. kraj. z r. 1893 9 80, 4«/, Potyczki 
m. Lwowa 94*—, Losy tureckie 65*30, Ma**ki 58*92 
Rabie 127 75.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 26 maja 1899 r.

HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego M-ja I. 3, pierw, * - 
rządny hotel, kawiarnia i restauracja. S. lir. K om orowki 
z Siekierzyniec. S hr. Jabłonowski z Popowic. K. Ros
tworowski z Hrehorowa. A. hr. Dzieduszycki z Brzozo
wa A i S. Krzysztofowicz z Kornicza. Dyrektor G. 
Romer z Krakowa, E. Krzysztofowicz z Karapczyna. E. 
Scbnell z Brodów. K Knezek z P dgórza. F. Geler z 
Dessau. S. Wasilewski z Markoszowa. Dr. M. Ichherer z 
Brill. Z. Prack z Wiednia. W. Osiecimska, dr. E. Briihl 
z Krakowa. L. Topolski z Rzeszowa. M. Nikorowicz z 
Kałusza. L. Pobojarski z Łuczyc. Z. Lewaków ski z Sa
noka, W. hr. Rościszewska z Podola ros.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. M. Pinióaki z Koazy- 
łowic. Hr. Chsłoniewaki z Rosji. Br. M. Brunicki z Lu
blińca. M. Osuchowski z Kuczyszcza M. Jaroszyński z 
Błudnik. Porucznik Seebald z Gródka. Dr. A Niemen 
towski ze Zbaraża. W. ROllig z Wiednia. J. Reiłz z 
Trembowli. A. Zzadbey z Bohorodczan. O. Narbnd z 
Kołomyi. E. Blumberg z Hamburga. W. Zieliński z 
Iwonowa. M. Tuatanowska z Żurowa. Pułk. Leeman ze 
Zborowa.

Nadesłane

„Flirt” „Kraj”
najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 

z p a p ie r  Sassowskiega
wyrobu

S. W. Niemojowskiego
188 1—? we Lwowie.
Wszędzie do nabycia.

Jako dobrą i pewną lokację
1 1 ?polecamy:

4*/0 listy hlpatecua koronowe 
ś ■■'„•/„ listy hlpoteozne 
5°/. Ilstjr (ups .za premiowane 
4*/„ listy Tow. kredyt, ziemskiego 
4*/,°/. listy Banku krajewega 
4°/a listy Banku krajowego 
57, obligacje komunalne Banku krajowego 
47o pożyczkę krajową 
4°/, gal. obligacje propinaoyjne 
I *nzolk.e renty pańntwnwe.

Papiery te sprzedajemy I kupujemy po najdokadnlejszym 
kursie dziennym.

KANTOR WYMIANY
o. k. uprz. gallo. akcyjoegi Banku hipotecznego.

T E A T R  h r . SK A R B K A .

D i i i :
Po raz czwarty:

Jojne Firułkes

Początek o godzinie pół do S-ej, koniec po 10-tej wieczó

i
w
cw

sztuka w 5 aktach ze śpiewami i tańcami, osnuli na tle 
stosunków żydowskich, przez Gabrjelę Z a p o l s k ą  

Akt 1 Modlitwa nędzarzy, akt 2 Purim ^al, akt 3 Hej- 
rem, akt 4 Przy pieczeniu mac, akt 5 Na Kirkucie.

O S O B Y :
Cień Matki . . Nałęcz
Cień starego Firułkesa . ,  * „
Jojne Firułkes . . Nowacki
Stary F rułkes . . Feldman
Chana Oberwasser . Gostyńska
Jańcio, pobożny żyd, mąż Cliany

Oberwasser . Walewski
Leibel l dzieci . . Micińska
Balcia /Chany i Jańcia . B. Zielińska
Dawid Nns, piekarz . . Hierowski
Szmiłe Pantofel, młody żyd, piekarz Modzelewski
Rebe Ajzyk Mel&med . . Jaworski
Rebice, jego żona . Lasocka
Moressa 1 młode żydówki . Czaplińska
Gusta I jej siostrzenice Jankowska
Lejzor Bem . Anloniewski
Myrjem, j =go żona . Rybicka
Awrumel, belfer . Wysocki
Mamka . Modzelewska
Właściciel piekarni . . Kwiatkiewicz
Maska . #. Nu w; lska
Bardzo stary żyd *. . Chmieliński
Leja, jego wnuczka . . Ogińska
Rzecz dzieje się w Warszawie. — Śpiewacy w bożni
cy. — Żydzi — Żydówki. — Nędzarze. — Maski. — 

Bachory.

Łaźnie, wanny i tusze św. A n n y
w  lakładzie kąpielowym ul. Akademicka 1. 10.

otwarte codziennie od godz. 6 rano 
do 9 wieczorem; w niedzielę i święta 
zakład o t w a r t y  t y l k o  do godziny 

8 popołudniu.

Łaźnia dla pań
każdego piątku

od godziny 2—7 wieczorem.
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ZE ŚWIATA.
Niebieskie róże. To ma oyć najnowsza bar

wa, jaką odkrył jeden z bułgarskich hodowców róż- 
Oglądając 3woje olbrymie poi i różane, natknął 3ię 
na miejsce, na którem kwitły lazurowo-niebieskie 
róże w znacznej ilości. Kazał natychmiat zbadać zie
mię pod względem jej składników chemicznych, 
gdyż jak wiadomo od nich tylko zależy barwa róż. 
Dotychczas żadaemu z ogrodników nie udało się wy
produkować róży w kolorze niebieskim.

Bur8Z«W8ka zebaws. Do St echtz w Niem
czech, małego prowincjonalnego miasteczka, przyje- 
cnało na wakacje kilkunastu burszów i aby pokazać,

jak wysoko postąpili w naukach, dokonali następu
jących bohaterskich czynów i to w ciągu jednej nocy : 
Poodkręcali palniki u kilku latarń gazowych, przy 
jednej l a t1 cni przepiłowali rury i zapalili uchodzący 
z niej gaz, wóz ciężarowy wrzucili do rzeki, wy- 
tłukli kilkadziesiąt szyb, a z muru okalającego park, 
poodbijali wszystkie ozdoby. Prawdziwie niemiecka 
kultura I

M on8truni. Z Aten do ooszą: Mieszkańcy wsi 
w bliskości Olympji przerażeni są w najwyższym 
stopniu. Jednej z kobiet urodziło się tam mianowicie 
dziecko z bokobrodami, długim ogonem małpim i 
oczyma na tyle głowy. N eszczęśliwa matka zmarła 
wkrótce wskutek ogromnego przerażenia. Zabobonni 
wieśniacy byli przekonań', ż djabel w swej własnej

postaci przyszedł na ziemię, to też z biednym po
tworkiem postąpili sobie okrutnie. Przybiwszy go do 
drąga, obnieśli po całej wsi, a potem już i tak n ie
żywe stworzenie rozerwali na sztuki, cheąc tym spo
sobem wypędzić djabta z; świata.

Wróg Madjarów. M agyarorseag  podaje za 
wroga nndjaryzm u konprolora budapeszteńskiego to 
warzystwa omnibusów Ploscheka, dlatego, że nie 
umie po węgiersku i że się miał dwukrotnie wyra
zić lekceważąco o W ęgrach, raz mianowicie, że „nie 
możecie ze ranie zrobić W ęgra, bo moja natura nie 
znosi papryki* —  a drugi raz: „Jest przecie wiele 
poczciwych ludzi n i  świecie, którzy po węgiersku 
nie um ie ją ; byłoby lepiej, gdyby Węgrzy ich naśla
dowali*. Bodaj to tolerancja węgierska!

Niezwykły mąż. W  Waszyngtonie mieszkał 
przed 12 laty jeden z tak licznych w Ameryce mi- 
Ijonerów, Gordon Mae Kay, z piękną małżonką, któ
ra była tylko o 15 łat młodszą od niego. Pożycie 
ich w tych warunkach nie było zbyt szczęśliwe, tak, 
że ostatecznie rozwiedli się, a p. Kay zobowiązał się 
dobrowolnie płació swej eks żonie 2 5 .0 0 0  dolarów 
rocznie i zobowiązania tego ściśle dotrzymywał, ob
sypując w dodatku byłą panią Kay kosztownemi po
darunkami. Przed paru miesiącami zaręczyła, się pani 
Kay z Alfredem Brtiningiem, sekretarzem niemieckiej 
ambasady. Rozwiedziony małżonek był tak zachwy
cony tem wydarzeniem, żc kupił eks-żonie wspaniałą 
wyprawę, a w dniu ślubu wypłacił jej miljon dola
rów po*agu.

biegłej nocy j»eyś nie wyśledzeni jeszcze zbrodniarze 
pomiędzy stacjami Strad i Dsloice kolei pań3twowej 
węgierskiej, zerkali na długośó jakich 30  metrów 
szyny przed nadejściem budapeszteńskiego pociągu 
pospiesznego. Na szczęście prawadzący pociąg tow a
rowy z Fiumy spostrzegł zamach i dość jeszcze 
wcześnie udało mu się wstrzymać nadjeżdżający pociąg 
pospieszny. Musml zaczekać, zanim ułożono szyny na- 
powrót. Wysłano na m itjace sześciu żandarmów z 
Delnicy, którzy uwięzili domniemanego winowajcę 
w osobie silnie podejrzanego budnika kolejowego. 
Równocześnie śledzą pilnie za resztą sprawców, któ
rych miało być około piętnastu.

DRBBPE OGŁOSZENIA.
□•niesienia  rozmaite,

pa 1V, centa od wyraża.

Wanny długie lakierowane zł. 12, 15,17 
i 2 i  pr? Dwnia wyrobów met iłowych 

Z. Goioloki, Gródecka 69 Lwów. 183

SK ŁAD  PŁOCIEH KORCZYŃSKICH  
we Lwowie, Halleka 16

Poleoa Kołdry i Materace własnego wyrobn 
po cenach fabrycznych. 1

Ostrzegam przed nabywaniem weksli 
•  z moim podpisem, gdyż t kowe są 
nie ntentyczne. Dnia 24 maja 1899 r. 
E jaund hr. Starzeiaki. 238

pomocnik handlowy ficbowy, i prakty- 
I kant znajdzie zaraz umieszczenie 
w bandlu drobiazgowym Antoniego En- 
derta, we Lwowie, Rynek 26 235

Akademik poszukuje Iekc, 
wiadomości ndzieli 

.Dziennika Polskiego*.

— Bliższych 
administracja

Cnrtópian ozarny, mało używany, tanio 
■ do sprzedania u fortepianisty i stro
iciela A. Bartoszewskiego, gmach Tea
tralny. 243

idzo majową przepyszną pól kilo 
B 32 ct. poleca jedynie handel towarów 
korzennych i win L. Soleoklege, Bato
rego 2. 403

K p i  pół klgr. KAWY niezrównanej 
dobroci aromalvcyn-j do naby

cia jedynie t.lko  w handlu Leonarda 
Sołeckiego, Lwów, Batorego 2. 5 k l.r . 
woreczki firanko do każdej stacji poczt )- 
wej. 402

Administrator goopodarozy w średnim 
wi-kn, z kil-unastoletiią praktyką, 

poszukuje posady zarządcy, kasjera lub 
rachmistrza. Zgłoszenia przyjmuje: T o
warzystwo Urzędników prywatnych — 
Lwów, Cicha t ,  litera M. 242

Inteligentny młodzieniec poszukuje zajęcia 
I biurowego lub lekcji w miejscu lub na 
prowincji. Łaskawe zgłoszenia : Czesław 
K., Lwów, Słoneczna 39

ponz‘iknje tlę  administracji majątku lub 
> większego folwarku z poręczeniem za 
nmówiony czysty dochód za złożeniem 
kaucji. Zgłoszenia pod M. M. K. K. 748 
poste restante Lwów. 237

Jaremeze pokoje meblowane na sezou 
letni do wynajęcia. Bliższej wiadomo

ści udzieli R Ste ngraber, Stanisławów, 
lub Lęontyna Steiugraber, Jaremeze.

M am zaszczyt podać do poblicz*, ej wia
domości, że objąłem Res'auraoJę 

w Jaremozu w domu Wgo Steingrahera. 
Dołożę wszelkich starań, ażeby pod ka
żdym względem zadowolić Szanowną 
pnbliczność. Leon Dziamski. 241

Maszyny de azyola Slngsra ręczne 
Jo 50, nożne od 27 do 65 zł.

od 25 
Naj

większy skład w kraju, rozzna sprzed .ż 
750 maszyn. 200 maszrn jest zawsze na 
składzie do wyboru, proszę żądać cen
ników. JAzrf Iwaaloki, mechanik i spe
cjalista Lwów, Akademicka 26. 119

W I N O w łasnego  
chow a

łagodne, dobrze wyleżane dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., czer- 
w me po 26 ct. B e n e d y  k t  H e r t l ,  
właściciel dóbr, lamek Balltsoh przy 
1310 Gonobitz w Styrji. 1—?

1_?  T Y L K O  16
w RESTAURACJI

NAFTUŁY TOEPFERA
■Hu Try!m*Uka I. IZ, dom 

■■Im t m trt oodzlonnlo o li Izlnlo 8. nno 
aorąoo UlotfMila 

C E J I I I I :
PImzoA •loprzowo i kipuot* 15 ot.
Slekau ptoeko ■ 12 „
Flanki . . .  . 12 ,.
Wika oltlpo* z ohrzonom . 18 „
Uałtaik* z ohrzonom . 6 „
Kawior . . . .  i  „
■klai w ohertmotolo . . 40 „

Wtzolklo ttpttk w otjlopoz, il ittonkaoh

Cowaoh ■■Jmlirkawitaiyok; dli pownodol, 
poohodzp z moja] r to tu n - , doję odbltrotm 
uaukl hajinpnto MIKA po aanioh rajtiśuyok, 

puzęwoz id 40 ot. litr.
Z wytaklom pawiiaolom

N a f l u ł a  T o e p f e r .

Z A K Ł A D
Pewny środek dla rychłego i zupełnego 

wyleczenia

Naisilnujsze 8ZCZawy SOdOWO-Słone i ie laz iste , skuteczne: w po
czątkach BUCh »t, po zapaleniu p łuc , w astmie, w nieżytach oskrzeli i krtani, 
w cierpieniach żołądka, kiszrk, wątroby i hemoroidalnych, przy wytwarzaniu 
się kamienia w pęcherzu i nerkach, w chorobach kobiecych, nielokrewności, 
w eshbieniu, we wszelkich stanach nerwowych i t. d.

Kąpiele mineralne, zakład hyd ropatyczny , połączony z pensjonatem  
dra Kołączkowskiego na Miedziusu, kąpiele rzeczne i t. d.

Zakład inhalacyjny, kuracja mleczna, żentyczna i kefirowa. Składy 
wody mineralnej w aptekach i droguerjach krajowych. 298 1-5

Dojazd do stacji kolejowej Stary Sącz. — S :zon od 20 maja. Zamó
wienia na mieszkania przyjmują zirządy zakładów „Gomego i na Miedziusfll*.

Handel  herbaty i k a w y

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Marjacki I. 10.

poleca 14 I

bezpośredn io  z C hin sp ro w ad zo n ą  
ciem no n ac iągającą  z w ybornym  sm akiem  

i a ro m a ty cz n ą  w on ią :
Congo c z a rn a ..................................... Nr. 11/„ kg. zt. 160
Saiichong  ..............................................  2 „ „ „ 2-~

„ „ zSiioru majowego „ 3 „ „ „ 3 -~
Kayaaw „ ................................  4 „ 4 —
Melange de Lomlres . . . .  ,. 5 „ „ „ 4—
Wypici kl z własnych h e r b a t ............................... 1 30

„ z najlepszych h e rb a t............................... 1 łi()
Ceny herbaty ozm.czono na ‘/, kilo w paczkach po 

>/, «/. i V. kilo.
Cenniki wysełam na żądania franco

LWOWSKI AKCYJNY

ZAKŁAD ZASTAWNICZY
ulica Karola Ludwika liczba 3, pierwsze piętro

gm ach  T.-w . k rrd y f. zi. m sk k g o  35! l —?

udziela pożyczki na zastaw wszelkiego 
rodzaju kosztowności i papierów warto

ściowych.
Przedmioty zastawione w innych Bankach przenosi Z akład

n a  żąd an ie  dn  sw ego s k a r b c \  w ręcza jąc  s tro n ie  ew e tu a l .ie różnicę 
powstałą z wyższej taksy, w n z  z kwi t - m sw ego Z akładu .

B iu ro  o tw a rte  od  9 — 1 i od 3 —6.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

Z ces. król. nprzyw. fabryki.

we F re iw a ld a u
ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworn

O PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIFRKI

MF* * wozó lk i s  inns  wyroby
;.<jlva najtaniej handel

Jana Riedia
we Lwowie. 9l_?

Ceny hirtnwns~ pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, re- 
itaójatoroin, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych

o o o T O O o o c o o o o o o o o o o o o e  d o ©

Pociągi kolejowe podług zegara lwowskiego od 1 maja 1899
ODCHODZĄ do W iednia 9 '0 6  rano — w Krakowie 2 '2 4  popołudniu — we W iedniu 9 '3 2  wieczór; 1 

iwa do Gzerniowiec 3 '21  popołudniu — w Gzerniowcach 8"02 wieczór. J
IS S  1 
kl. i

Błyskawiczny
ze Lwowa do Gzerniowiec 3 '21  popołudniu — w Gzerniowcach 8"02 wieczór. j  I i II kl.

E X P R E S S  do Berlina 1 2 6  noc — w Krakowie 7 — rano — we W iedniu 3 4 5  popol. — Berlinie 8 50 wieczór;
I FI i III kl. 1 do Gzerniowiec 3 -12 noc — w Gzerniowcacb 7 19 rano — w Bukareszcie 7 -4 0  wieczór.

rano przedp.l popoł. wiecz. noc Ze Lwowa odchodzą: rano prze ip popoł. wiecz. noc
6 36 9 36 2 01* 6 46 10-31 do Krakowa........................... 446 9 21 331* 7 16 11-26
406 8 4L 3 11* 6 16 11-01 do Połwotoczysk z gł. d,v. 6 51 10-11 2 31* 7-56 1146
3 41 8-21 2-56* 

3 11*
5 51 1044 

11 01
„ z Podzamcza 

do Tarnopola - Kopyczyniec
7 0  i 10-29

1011
2-44* 8-18 12-08

11-46
4-06

11-51
3 11 6 16 do Borek W.-Grzymatowa . 

do J a ro s ła w ia ......................
1011 2 31*

6 01
11 46

6-46 12-31 226* 6 56 '0 4 6 d i Czernio >-iec-Itikan . . 706 10 2 1 3-21* 6.57 1116
1231 6 56 10-46 do Chodo-owi-Podwysak 7 06 10-21 3 21*

8-31 1106 do Stryja, Ławocz., Budap. 6-56 7-36
8-31+ z-16 110  i do Stryja, Chyr., S 'Chej (f) 9 46f 3-41 7-36f
8-31 216 12 46 do Stryja, Stanisławowa . 

do B e ł z c i ...........................
9-46 7 36

iG 31 10-46
8-51 J6 31 do Rawy ruskiej i Sokala . 10 46 7 46
8-16 137 i8-34§ 9 570 do Janowa / 9 46 wiec. Li 10-ni l '2 6 t t 3 51 7-264 9"11§§

7-26* 8-51 *6 31 
|6-46

do Brzuchowic 2 51 0 n ś. 6 26- 10-46 4-: 12° 7-46
6-36 9-35 LI 51 1031 do Zimnej Wody 3 56 0 4 41 9-21 6-01 7 16 11 24

Da Lwowa przyohadzą:
z K ra k o w a ......................
z Podwołoczysk (głów. dw.)

,  na Podzamcze 
z Tarnopola-Kopyczyniec 
z Borek W.-Grzymałowa 
z Jarosławia . . . .  
z Czerni wier-ltzkan . . 
z Cbodorowa-Podwysokiego 
z Stryja, Ławocz. Budapesztu 
z Stryja, Chyrowa, Snchej (f) 
z Stryja, Stanisławowa .
z B ołzca..........................
z Rawy Ruskiej i Sokala
z Jan i w a .....................
z B lochow ie  . . . .  
z Zimnej Wody 7.46 r. '
PRZYCHODZĄ (z W iednia) 9 ’21 wieczór; — Kraków 2 ‘49 popoł. — odchodzi z Wiednia 8 -— rano;

E X P R E S S

Błyskawiczny 
I i II kl.

Berlina) 2"52 noc — Kraków 8 '3 5  wieczór — W iedeń 12 25 pop. — odchodzi z Berlina 8 '2 5  rano;
;!do Lwowa (z Czerniowiec) 2 26 popoł. — odchodzi z Czemiowiec 8 '1 0  rano.

f (z Berlina) 2 '5 2  noc — Kraków 8 '3 5  wi 
I II i III kl. \  (z Gzcrniow:ec) 1 '06  noc — Czerniowce 7 '0 6  — odchodzi z Bukaresztu 8 '5 5  rano.

•  Pociągi pospieszne (Schnellzuge); § od 1/5 31/5 i od 16/9 30/9 co dzień, a od 1(5 — 15/9 w niedziele i święta;
•  od 1/6 — 15/9 4  1/6 — 15/9 w dni powszednie; t t  1 /6 - 1 5 /9  w niedziele i św ięta; §§ od 1 / 5 —31/5

i od 1 6 / 9 - 3 0 /9 ,  0 od 7,5 10/9.

HEMOROIDÓW
za pomocą 1114 1—7

Maści i pigułek Ora Lefief w Paryżu.
We Lwowie w aptekach pp. Miko- 

lischa, Wewiórskiego, Ehrbara i Ruckera.

500 koron zapłacę temu kto 
przy użyciu

Kothego Wody do zębów
po 37 ct dostanie kiedy bolu zębów lu'> 
mu z ust cuchnąć będzie. 234 t —2

J. B. K o tb ep  M .  w  Berlinie.
W e  L .w o w le :  w aptekach Piotra 

Mikolss.ha i K. Sklepińskiego; w Rze
szowie w apt. Antoniego Karpińskiego; 
w Buczaczu u Józefa Lewi. kiego.

Rośliny dywanowe
A llernanthera, A cherantus, A gualum  
GuafaM . m, Iresine, Jedum, Colens w naj

ładniejszych odmianach i t p.

SZPARAGI 1 kg. 70 ct.
Oferuje ogród w Lubyczy krel. poczta 

i stacj kolei Lwów Bełżec.
463 1—3

Róże 387 '-?
sztamowe i krzaczy te, fi ince kwiatów 
letnich i zi.notrwałycb, rośliny dywanowe 
i waz ■ nowe, rozsadki warzywne po naj

tańszych cenach ofiaruje

Ogród w Lubyczy królewskiej
poczta i sta» ja kolei Lwów-Bełzec

WYRÓB KRAJOWY.

FABRYKA
surrogatów kawyj

J. to . M m t m
w HORODENCE, — poleca swoje 

najprzedoie.sze wyroby

c  y  k  ó  r  j i.
Do nabycia w pierwszorzędnych 

handlach korzennych. 4 1 0  1-2

Je n e ra ln a  R  p rezen tac ja  dla G ilic ji 
i B ukow iny  p ierw szego au  tr ja -  
ckiego pow szechnego  T o w arzy stw a 
ub: - pi e eń  od w ypadków  w  W ie 

dn iu  przy

T ow arzystw ie w zajem nych ubezpieczeń
w  K r a k o w i e

poszukuje akw izy to rów , t. j. pośre  
d n ic zą c jc h  przy  pozyskiw aniu  n o 
w y h ubczpic- eń  za stałą płacą. 
Nie fachowi, jako  też i ci, k tórzy  
po za o b rębem  zaw odu  s,vi go 
chcą się zająć akw izycją, o trzy m ają  
po trzeba.; in 4 ru k c j° . 456  1-1 

O f;r ty  z padan iem  curriculum  
vitae  należy  wno3ić do D yrekcji 
T o w arzy stw a  w K ra ow ie.

Cieplice Trenczyfiskie.
Kąpiele siarczane od 27°—32° R. 
w Małych Karpatach na W ęgrzecl., 
20 minut drogi od stacji Tepla- 
Trencsin-Teplitz. Kąpiele lunnow e, 
basenowe i natryski ciepłoty natu
ralnej. Zakład odpowiada nrządze- 
niem wszelkim wymogom. Najbli
żej kąpieli położone domy mie
szkalne są: Hotel Teplitz, Drei Her- 
zen, Castell, Sinahaus, Quellenhof.

Życzeniu ogółu zadość czyniąc, 
urządzono w b. r. zakład hydrt- 
patyozny.

S e z o n  o d  1 . m a j a  d o  
k o ń c a  w r z e ś n i a .

W maju i wrześniu „pen8lon” 
wraz z kąpielą za 3 zł. dziennie.

Dyrekcja rozsyła prospekty bez 
płatnie. 320 1—2

Dr. Filipkiewicz, lek. zat ład. 
(zimą Kraków), udziela wszelkich 
objaśnień. — Broszura tegoż do 
nabycia w celniejszych księgarniach.

Marja TapMa w Tnpoln
/łaśclcia ka kamieniołomńw w Dyczko- 

wie i ZaśoiaitCB, dostarcza

p ł y t  i k o s t e k
n a  c h o d n i k i  d l a  m ia> * t, k o -  
ś c i o ł ś w ,  korytarzy, płyt cokołowycli, 
balkonowych, podestowych, grobowco
wych ; schodów prostych i klinowych w 
dowolnej długość, kwade-, bloków na 
piraniki, postumenta, obeliski i grobowce. 
Medal ministerstwa bandlu i wystiwy 

budowlanej. 443 1—2

Zakład wodoleczniczy 
J a w o r z e  ( K r n s d o r f )

na Szląsku austrjacklm, koło Bielska.
O t w a r t y  p r z e z  c a ł y  r o k !

. • „ ,AZą up0t - j ? wy l , te’̂ f % ? n y ,  stacja kolei. Przepyszne położenie gór
skie u stóp Beskidów szląskich; klimat łagodny, zdrowy.

Najnowsze wzorowe osądzenia lecznicze i kąpielowe. Znakomita restau- 
racja pod scisiym nadzorem lekarskim. 132 S 1 —4

Kierownictwo lecznicze obejmuje z dniem 1 m aji 1879 dr Artur Zo- 
potn, specjalista w hy lropatji i chorobach kobiecych.

Dzierżawca dóbr zakładu kąpielowego: Karol Forner, inspektor zdrój.

Do wynajęcia
w pil rwszycb dniach czerwca, rodzinie 
katolickiej dwor wiejski w ogrodzie o 
sześciu pokojach, skromnie urządzonych 
z małą mszalną kaplicą, z dużym przed
pokojem, garderobą, oszklonym gankiem 
i werandą. Z knchnią, piwnicą, strjchem , 
stajnią i wozownią. Z łazienką i kręgiel
nią w ogrodzie; w bliskości lasów sosno
wych, bardzo bl.sko rzeki. Z pocztą 
w miejscu, przy szosie, póltory godziny 

jazdy do stacji kolejowej 
Bliższa wiadomość we Lwowie u 

dozorcy domu Grzegorza Wojtowicza, 
przy ulicy Batorego 1. 32. 468 1 — 5

6 1 - ?

•  Wszędzie do uabyc a. •

t t * X X * X K * K X X X K X K X X X X X X X X X X
2  L U B I E Ń

Zakład zdrojowo-kąpielowy wód siarczany eh
S  w pobliżu Lwowa, milę od Gródka, a półtorej od Szczerca oddilony.

1 Woda siarczina najsilniejsza ze wszystk cli wód siarczanych 
kontynentu.

2. Znakomite kąpiele borowinowe.
3. Leczenie zimną wodą, elektrycznością, masażem, kąpiele rzeczne 

w Wereszycy. Leczy się z nadzwyczajnym s utkiem reumatyzm m :ęśni 
i stawów, wypociny po zapaleniach Długotrwałe ob-zęki po zwichnięciach 
i złamani ich. Choroby układu nerkowego, zoł y, choroby skó'y, spóźnione 
postacie kiły, otyłość, choroby kobiece, przewłaczne z-trucia metaliczne, 
tudzież neurastenija.

Komunikacja ze Lwowem nader ułatwiona. Codziennie kursuje 
poczti powozowa po 75 ct od osoby.
411 1 —8 Lekarz zdrojowy d r .  J .  W e r n l c k l .
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KLYTHIA DLA U TR ZYM AN IA  
SKÓRY

UPIĘKSZENIE
WYDELIKATNIENIE

C E R Y PUDER
N a j b a r d z i e j  e l e g a n c k i  p u d e r  t o a l e t o w y ,  b a l o w y l  s a l o n o w y

bla*y. różowy albo żółty.
Chemicznie analizowany i uznany przez 1204 1—21

PP. J. J. POHLA, C. K. P R O F E S O R A  W E  W IE D N IU ,
Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

Gottlieba Taussig,
C. k. Nadworni go dostawoy I fabrykanta dellkamyoh mydeł toaletowyoh.

SKŁAD GŁÓWNY PEKFDMERYJ: WE WIEDNIU, I. WOLLZEILE NR. 3.
Do nabycia we Lwowie u Z. 'luckera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Hubnera Kau- 

czyńskiego i Obcrskiego, H. Grilnspana, O. T. W ink lera  i Syna; w Tarnowie: Moritz Fleiscber junior; 
w Przemyślu: M. liartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach.

Cena puszki zł. M O .
Rozsyłka za pobraniem lub 

poprzedniem przysłaniem 
pieniędzy.

Dzierżawa,
względnie sprzedaż folwarków

W FrzemysLiem są do w y
dzierżaw ienia: l)  dwa folwarki
nowi) rz łini okrlo  800 morgów. 
2) dwa folwarki o pow ierzchni 700 
i 360 morgów te ostatn ie albo od
dzielnie kaldy , albo obydw a razem , 
albo w r szcie łączni- z dw om a po- 
przedaim i. Dwa ostatnie, tw orząc je 
den duży m ajątek z obszarem  1400
morgów l-su, ewentualnie do sprze
dania. Ziem ia bardzo dobra w w y
sokiej kulturze, dużo łąk, położeni* 
przy gość ńeu, w arunki gospodarstw a 
pomyślne. — W i. d im ośc: bliższych 
udziela kancelarja adw okacka Dr.
Włady >ł twa Czaykowskiego w
Przem yślu. 466 1-1

Na życzenie P. P. restauratorów, tudzież, aby P. T. konsumentom 
podać źródła, gdzie można dostać tylko naszego marcowego piwa, 
podajemy poniżej spis lokalów, w których jt st na składzie wyłącznie

tylko najlepsze

P IW O  M A R C O W E
browarów:

Na sezon letni!!
do odświeżania i konserwowania

letnich bucików.
Kremy żółte, pomar. i brunatne 
Kremy biate i czarne do lakierów 
Mydsłka do czyszczenia wszel

kich żółtych skór 
Glazurę żółtą, pomar. i bru

natną 312 1-28
Lakiery do skór „Ghevreaux* 
Lnuier „GSrtnera* na obuwie 
Apretura na obuwie 
Wazelina do konserwow. skór 

Jiko  też oryginalne angielskie

LAKIERY i tre m y  na SKÓRĘ
polecają uajtanie

Lwów, 
u l .  H e t m a i i N k a  1.

z naszych
Adler Markus, plac A kadem icki.
Baumanna Nathana Synowie, Ruska 18. 
Blasśberg Szymon, ul. K am  ńskicgo 1. 
Bohrer Mojżesz, ph G oluchow skich  14. 
Danilewicz i., P odzam cze dwc rzec.
Faff Antoni, ul. G ródecka 5 8 .
Fleischman M , u l. Ż ółk iew ska.
Flieg Józef, ul. Jag ie llońska 22 .
Fucll8 A., u 1. Ł yczakow ska I I .
Graf F., ul. K aro la  L udw ika  33.
Guttman Ch., plac G oluchow skich 11.
Heller JakOb, ul. S ib ie sk ieg o  24 .
Krauset, ul. S k a rb k o n sk a  9.
Kai fet Szymon, R u sk a  10.
Katz Mayer, R e jta n a  9.
Kohn Kalman, pi. G ilu c h  iw skich  10.
Kraus Szymon, ul. Szp tal ia 2 0 .
Krell B., ul. S łoneczna.
Land es Jakób, ul. H alicka 9.
Lo ś enheck J., ul. T ry b u n a lsk a  4.

4 ' 8  1 - 1

Łopacirtski Wojciech, ul. Gródecka 79. 
Mei8el8 H., ul. Ż ółkiew ska 55.
Merger H. R y n ek .
Molier R , ul. T ry b u n a lsk a .
Melzer Bernard, ul. S obieskiego 9. 
Piepes B., ul. W ało w a 11.
Probsteln W., ul. Sobiesk iego  8 . 
Relchensteln M., ul. Ż ó łk iew ska 29. 
Rudolf, og ró d  Jezuicki.
Rudziński A., dw orzec g łów ny.
Schapira S., R ynek  26.
Spisgel Moryc, ul. Ż ó łk iew ska 14.
Stoff S,, ul. Sobiesk iego  26.
Telchinger Józef, ul. S łoneczna.
Tonlcki R , ul. Ł yczakow ska H o te l d e L a u s .  
Topfer N aftu ła , ul. T ry b u n a lsk a  12. 
Wang Mor)'c, u l  S ob iesk iego  14.
Wlksel Maks i Syn, ul. O rm ia ń sk a  5. 
Zehngut Z., ul. K aro la  L u d w ik a .

L n i ś i i  H i t o m  M i i  In m

EUdftkter «dpawitdzialny: Dr- Kazimier!*. Ost^szew&ki - Barański. Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, A. Milski i Sp. Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego.
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